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Celem uregulowania nakładu, prosimy 0 m o ż- 
liwie najwcześniejsze nadesłanie prenu- 
meraty. 2 = 

„Nowa Reforma“ wychodzi 


dwa razy dziennie: 
o godzinie 5 rano i o pół do 3 po południu. 
Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo- 
du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre- 
numeraży 


nie została podwyższona, 
Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika. 
A EEmIE: zaczą 


Gatoliekie zjazdy pod flagą 


niemiecką. 


„Siódmy walny wiec katolików Austryi*, któ- 
ty miał odbyć się w Wiedniu w dniu 5 b. m. 
iw dniach następnych, został — jak wiadomo 
— w ostatniej chwili odwołany. — Przyczyną, 
która wiedeński komitet wiecowy skłoniła do 
tego kroku, było stanowcze usunięcie się od u- 
działu w wiecu Słowieńców i Czechów. 
Pierwsi umotywowali swoją odmowę ostremi za- 
rzutami, z jakiemi stronnictwo chrześcijańsko- 
socyalne wystąpiło przeciwko przywódcom kle- 
rykalno-słowieńskim z okazyi ostatniego przesi- 
lenia parlamentarnego; Czesi odmówili udziału, 
ponieważ komitet nie chciał im przyznać równo- 
uprawnienia dla języka czeskiego w tej mierze, 
jakiej oni żądali. — Ponieważ więc bez udziału 
Słowieńców i Czechów wiec ten nie mógłby już 
uchodzić za wiec ogólno-katolicki, komi- 
tet wiecowy uznał za stosowne odroczyć go do 
chwili, w której, jak daje do zrozumienia w swo- 
im komunikacie, spory narodowościowe nie będą 
tak dominowały nad inuemi sprawami, jak to się 
dzieje obecnie. 

Jeśli „komitet dła wiecu katolickiego* przy- 
puszcza na prawdę, że taka „odpowiedniejsza* 
chwila nadejdzie wkrótce, to zapewne przykre- 
go dozna zawodu. Czasy, w których wspólność 
wyznania do pewnego stopnia i przy pewnych 
okazyach niwelowała różnice narodowościowe — 
minęży już bezpowrotnie, Wspólne interesy i ce- 
le klerykalne coraz bardziej schodzą ma plan 
drugi wobec odmiennych idei celów i interesów 
narodowych. Jest w tem postęp wielki, który z 
zadowoleniem powitać należy, zwłaszcza w inte- 
resie bezpieczeństwa „narodowych mniejszości — 
zależnych pod niejednym względem od innych 
narodów tego samego wyznania. W takich bo- 
wiem wypadkach wysuwana na pian pierwszy 
wspólność wyznania ułatwiała w wielkiej mie- 
rze wynaradawianie tych innoplemiennych mniej- 


szości. — Najlepszym tego przykładem jest nasz 


polski Górny Śląsk, gdzie „wspólny* kleryka- 
lizm, uprawiany przez niemieckie stronnictwo 
centrum, tamował przez długie lata narodowe 
odrodzenie się tamtejszej polskiej ludności i o- 
gromne wprost narodowym naszym interesom 
wyrządzał szkody. m : 
Rzecz znamienna, że z tem rozbiciem się zwo- 
łanego do Wiednia „wiecu katolików Austryi* 
zeszedł się podobny zatarg w zaborze pruskim, 
zatarg, który niebezpieczeństwo wspólnych takich 
manifestacyj klerykalnych dla narodowych mniej- 
szości w jaskrawy wprost uwydatnia sposób. — 
W Niemczech odbywają się wielkie wiece kato- 
lików już od lat przeszło pięćdziesięciu W cza- 
„sie walki kulturnej i w latach następnych nie bra- 
kowało nusiłowań, mających na celu wciągnięcie 
do tych pod flagą niemiecką odbywających się 
manifesiacyj także katolickiej lndności polskiej. 
Usiłowania te rozbijały się, na szczęście, o zdro- 
wy zmysł samozachowawczy i poczucie odrębno- 


do Adriaisteneyi 


rach. poczt. Kasy oszczęd, 857.484 
dzienników A. Olszewskiego, alies 


ści narodowej w tamtejszem społeczeństwie pol- 
skiem. Obecnie atoli Niemcy katoliccy nową w 
tym kierunku podjęli próbę. 

Tegoroczny ogóiny wiec katolików niemiec- 
kich odbywa się od niedzieli we Wrocławiu, 
Aby zwabić nań chociaż pewną część polskiej 
ludności ze Śląska, aranzerowie tego wiecu za- 
mierzali odbyć także jedno zebranie z polskie- 
mi przemowami, na co atoli rząd pruski — o- 
pierając się na nowej ustawie językowej — 
nie pozwolił. W tym jodnym wypadku nie ma- 
my powodu żalić się na tę praktykę rządu pru- 
skiego; polskie bowiem takie zebranie na nie- 
mieckim wiecu mogłoby było znowu wywołać 
pewne zamięszanie wśród ludu polskiego na 
Śląsku, który eo dopiero z takim trudem wy- 
swobodził się z zależności od niemieckiego cen- 
trum. Ubolewać natomiast należy nad tem, że 
w wiecu tym wziął udział biskup polskiej dye- 
cezyi poznańskiej, ks. Likowski; ubolewać 
nad tem należy tem bardziej, że z ust jednego 
z kanoników niewieckich z Poznania, ks. Klin- 
kego, 'padły na wiecu tym słowa, przeciwko 
którym poiskie społeczeństwo poznańskie sta- 
nowczo zaprotestować powiuno. Otóż ks. Kiin- 
ke dał wyraz nadziei, że w przyszłości tego 
rodzaju wiec katolików niemieckich będzie się 
mógł odbyć także w Poznaniu, „bo „Poznań- 
czycy“ (sic!) stoją wiernie przy kościele i na 
tej podstawie też zapewne nastąpi tam zupełna 
jedność polskich i niemieckich kato- 
lików*. i 

Zaznaczyć tu wypada, że aranżerowie wie- 
ców katolików niemieckich słusznie dotychczas 
omijali Poznań, jako stolicę polskich dziel- 
nic, a dalej że właśnie w Poznaniu rząd pru- 
ski dąży do zgermanizowania polskiej władzy 
duchownej za pomocą nusłużnego mu kleru nie- 
mieckiego, W Poznaniu także w dziedzinie 
„wspólności wyznania“ toczy się zacięta walka 
narodowa. Cóż więc wobec tego mają znaczyć 
wynurzenia ks. Klinkego ? Czy ks. biskup Li- 
kowski godzi się na to, ażeby przez odbycie 
niemieckiego wiecu kateliekiego w Poznaniu za- 
tarto jeszcze bardziej polsko-katolicki cha- 
rakter tego miasta polskiego? Sprawa ta wy- 
maga wyjaśnienia. 

Słusznie też zupełnie jedno z pism polskich 
na Śląsku, „Kuryer Śląski* pusła Korfantego, 
ostro krytykuje fakt, że na tym niemieckim 
wiecu przemawiał miądzy innymi polski po- 
seł śląski, ks. Kapitza. Jakkolwiek mówił on 
tylko o walce z alkoholizmem — a więc o 
sprawie neutralnej — „Kuryer Śląski* takie 
trafne daje mu napomnienie: , 

„Ks. Kapitza, zdaje się, dotychczas nie ro- 
zumie granicy pomiędzy Kołem polskiem a par- 
tyą centrową. Dowiódł tego swą niefortunuą 
mową, wygłoszoną w Sejmie pruskim, mową, 
godną Prusaka i centrowca, ale nie godną Po- 
laka. Koło polskie starało się wyjaśnić ks. Ka- 
pitzy, żę podobnych zapatrywań i przemówień 
nie może wygłaszać poseł polski. Ks. Kapitza 
więc, jeżeli przyjmując mandat do Koła pol- 
skiego, nie znał granicy pomiędzy Kołem pol- 
skiem a partyą centrową, miał sposobność i 
czas ją poznać. Jeżeli tedy teraz czynny bierze 
udział w zjeździe centrowym, to czyni to Świa- 
domie i przekracza świadomie granicę, dzielącą 
Polaków od centrowców. 

„Zanim to jednak ks. Kapitza uczynił, powi- 
nien już przedtem był wysnuć wnioski z swe- 
go kroku i wystąpić z Koła polskiego. Postę- 
powanie ks. Kapitzy uważamy za skandal po- 
lityczny i odwołujemy się do komitetu wybor- 
czego, aby powziął stanowcze postanowienie. 
Sądzimy również, że i Koło polskie sejmowe 
tą sprawą zająć się musi i wypowiedzieć swe 
zapatrywanie na tę niemiłą sprawę*. 

Dziwić się też jedynie trzeba, że „Dziennik 
Poznański“ bierze w obronę ks. Kapitzą i sta- 
ra się to jego wystąpienie wprost zbagatelizo- 
wać. Czyżby konserwatywne koła w Poznaniu 
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Rzydy angielskie w Indyath. 
i IL 


Administracyę angielską w Indyach charakte- 
ryzuje Hardie następującemi słowy: „Maszyna 
państwowa w Indyach przedstawia się obecnie 
jako wielka despotyą wojskowa, połączona z biu- 
rokracyą. W oczach bogów miejscowego biuro- 
kratycznego Olimpu każda próba, chociażby 
najsłabsza, uzyskania przedstawicielstwa naro- 
dowego jest zamachem na całość imperyum. 
Wielu z wyższych urzędników indyjskich <a to 
ludzie wykształceni, światli i humanitarni, ale 
mimo to. kiedy chodzi o Indye, myślą oni tylko 
o ntrzymanin „status quo". Osobiście nie można 
ich nawet winić o to. Odziedziczyli oni bowiem 
skostniały archaiczny system rządowy, któr 
paraliżuje zarówno ich samych, jak nieszczęśli- 
wych pozbawionych wszelkiej pomocy „rajotów* 
(włościan). Wszelka zmiana pociąga za sobą 
kłopoty i troski, gdy tymczasem stara maszyna 
pracuja wprawdzie źle, ale jednak pracuje. 
Wszystko, cokolwiek ma jaki związek z admi- 
nistracyą rządową w Indyach, uderza obserwa- 
tora swoją martwotą i bezdusznością. Wyżsi 
urzędnicy mają czasami najlepsze intencye, ale 
przy istniejącym obecnie systemie rządów naj: 
oświeceńszy nawet administrator nie wiele po- 
trafi zdziałać, Przeważają jednak przeciętni u- 
rzędnicy, jak poborcy, komisarze i t. p, któ- 
rych główną troską jest dostarczanie do Simli, 
rezydencyi wicekróla „przyjemnych wiadomo- 
ści*. Wskutek tego powstają takie monstra ad- 
ministracyjne, jak utrzymywanie w najściślej- 
szej tajemnicy ogromnych klęsk głodowych, po- 
nieważ mogą się one „nie podobać“ panu wice- 
królowi. Epidemii dżumy nie uznaje administra- 
cya angielska oficyalnie dopóty, dopóki straszna 
choroba nie zacznie niszczyć całych wsi i osad. 
Jeżeli zaś dodamy do tego, że taki mały ad- 
ministrator angielski jest w powierzonym sobie 
okręgu zarazem sędzią, naczelnikiem  policyi 
i przewodniczącym rady powiatowej (District 
Board), to zrozumiemy, że centralne władze nie 
łatwa mogą się dowiedzieć o stanie rzeczy w 
kraju, skoro większość owych wielokrotnych 
dygnitarzy prowincyonalnych kieruje się w 
swej akeyi urzędowej jedyną maksymą, nie 
czynienia przykrości wicekrólowi. 

Za rządów wicekróla lorda Ripona miasta in- 
dyjskie otrzymały pewien samorząd. Część rad- 
ców miejskich wybiera ludność, resztę mianuje 
rząd, wskutek czego samorządy miejskie znaj- 
dują się ciągłe pod bezpośrednią kontrolą ad- 
ministracyi państwowej. Nie wolno im wydać 
ani jednej rupii bez pozwołenia administracyi, 
która ze swej strony odznacza się iście biuro- 
kratyczną powolnością i całkowitym brakiem 
zrozumienia i odczucia potrzeb społeczeństwa. 

„Dla naczelników rozmaitych departamentów 
indyjskich — powiada jeden z angielskich zna- 
wców lndyj* — ludność tubylcza jest czemś w 
rodzaju ziaren konopnych czy lnianych, które 
ściskać należy pod prasą, aby z nich wytłoczyć 
potrzebny olej“. A oleju tego potrzeba bardzo 
wiele. w [ndyach ulokowali kapitaliści angiel- 
sey olbrzymią sumę 500 milionów funtów szter- 
lingów (koleje żelazne, kanały irygacyjne, gma- 
chy publiczne, istalacye portowe i t. p.). Kapi- 
tał ten przynosi 5 pre. Ponieważ zaś właścicie- 
le tego kapitału mieszkają prawie wyłącznie w 
Anglii, przeto na opłacenie tych procentów Wy- 
wozi się rocznie z Indyj du Anglii 25 mil. funtów. 
Dodajemy do tego koszta administracyi w kwo- 
cie przeszło 30 mil. funtów, ciążące także na 
łuduości indyjskiej, a zrozumiemy, że potrzeba 
prasować owo siemię ludzkie dobrze, aby wyci- 
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Ozłsazecia (inseraty) przyjmuje 


snąć zeń co roku przeszło miliard dwieście mi- 
lionów koron *). 

Urzędnicy, anglo-indyjscy twierdzą, że skargi 
o cierpieniach Indyj podnoszą tylko „babu“, t.j. 
inteligencya, podczas gdy „rajoci*, 
są najzupełniej ze swego położenia zadowoleni. 
Podobne oświadczenia składali zawsze także i 
przedstawiciele rządu londyńskiego, ilekroć czy 
to w prasie, czy w parlamencie podnoszono kwe- 
styę gruntownych reform w Indyach. 

„Jakże ma się sprawa w rzeczywistości? On- 
giś, przed najazdem angielskim ziemia znajdo- 
wała się w Iudyach we władaniu wspólnem. An- 
glicy, widząc słusznie w tym kollektywiźmie a- 
grarnym główną przyczynę nędzy łudności, po- 
czynili bardzo energiczne staranie, celem stwo- 
rzenia w Indyach bardziej nowożytnej, indywi- 
dualnej formy władania ziemią. “Rezultatów je- 
dnak pomyślnych nie osiągnęli, tak że dzisiaj 
w stosunkach agrarnych w Indyach panuje o- 
gromny zamęt i anarchia. Co się zaś tyczy gło- 
dów, tej strasznej klęski, która peryodycznie 
dziesiątkuje ludność tubylczą w Indyach, to jak 
wszyscy pisarze angielscy stwierdzają, nie zmniej- 
Szyły się one, ale raczej wzrosły. Anglicy zro- 
bili w Indyach to samo, co czynią wszystkie 
inne państwa europejskie w swoich koloniach: 
a mianowicie przerachowali na pieniądze tę 
część zbiorów, którą dawniej płacili rajoci swoim 
tubylczym panom i utrwałili ten podatek, Daw- 
niej maharadża indyjski otrzymywał w roku u- 
rodzajnym więcej. w nieurodzajnym mniej. Dzi- 
siaj rajot musi zapłacić podatek pieniądzmi bez 
względu na to, czy i co zebrał ze swego pola. 
Nic też dziwnego, że podatki opłacane przez ra- 
jotów reprezentują dzisiaj 50 do 65 procent ca- 
łego dochodu z ziemi**), 

Ze wszystkich białych narodów najbiedniej- 
szyiui są Rósyanie. Przeciętny dochód Anglika 
wynosi rocznie 42 f. szt, w Stanach Zjednoczo- 
nych przypada na głowę 39 f. szt., we Francyi 
27, w Niemczech 20, a w Rosyi tylko 16 fuu- 


tów szterlingów. Jakże jednak bogatą jest jesz. | 


cze także na chroniczne głody cierpiąca „Rosya 
w porównaniu z tym rajem ziemskim, jakim na- 
tura stworzyła Indye, gdzie roczny dochód na 
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Rae Rougemont. 
Administracya „Nowej Reformy" sa opłata od miejsca 


wiersza drobnem piemem (potit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10h. — Medo 
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3 kor. od 100 egs. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 ega. dis miejsoowych prenameratorów 
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Ruch narodowy, przejawiający się w postaci 
zgromadzeń i stowarzyszeń o celach kultural- 
nych, znalazł w administracyi angielskiej bar- 
dzo nieprzychylne przyjęcie. Mimo zupełnie nie- 


t. j. chłopi| winuego i legalnego jego charakteru, zaczęto 


przedstawiać go, jako wstęp do rewolucyi. Tak 
n. p. potępiono z ruchem „swadeszów* t. zw. 
„Svadeshi movement“, który był zwyczajnym 
bojkotem towarów angielskich, mających na ce 
lu podniesienie własnego indyjskiego przemysłu 
którego wyroby były i tańsze i lepsze od an- 
gielskich, wpychanych do Indyj tak bezwzglę- 
dnie, że nierzadko policyanci i niżsi urzędnicy 
administracyjni byli zarazem komisyouerami fa- 
brykantów angielskich... — Policya indyjska po- 
spieszyła z ruchu tego uczynić całą rewolucyę, 
którą też przez czas jakiś straszyła parlament 
i rząd angielski. Przed półtora rokiem odkryto 
w Etawah „olbrzymi spisek anarchistyczny“ i 
dostarczono dokumentów na dowód jego istnie- 
nia. Na szczęście gubernatorowi prowincyi całe 
to odkrycie wydało się podejrzanem. Przepro- 
wadzii on śledztwo osobiście i przekonał się, że 
spisek wymyśliły niższe organy policyjne, które 
sfingowały także potrzebne do niego dokumen- 


et 
dą 


Tak więc ruchu rewolucyjnego, o jakim baje 
dzisiaj policya anglo-indyjska w Indyach, na ra- 
zie jeszcze niema. Nie znaczy to jednak, że go 
nie będzie. Przeciwnie, wszyscy znawcy stosun- 
ków indyjskich przewidują tam rychły wybuch 
wzrastającego ciągle niezadowolenia i nienawi- 
ści, które rządowi angielskiemu sprawić mogą 
wiele kłopotów i stanowisko mocarstwowe An- 
glii narazić mogą na wielkie niebezpieczeństwa, 
jeżeli nieporównany zmysł polityczny uarodu au- 
gieiskiego nie weżmie dość rychło góry nad ru- 
tyną biurokratyczną i uprzedzeniami zgubnemi, 
które cechują dotąd system rządów angielskich 
w Indyach, 4 

Należy jednak mieć nadzieję, że Anglicy, 
którzy umieją należycie oceniać fakta i zjawi- 
ska, nie okażą się w kwestyi indyjskiej zasle- 
pionymi. Natychmiast po zamachu Dingry prasa 
londyńska, nie wyjmując konserwatywnej, po- 
stawiła żądanie grantownych reform w Indyach, 


głową mieszkańca wynosi wedle rocznych obli-|a żądanie to, powtarzając się coraz częściej 


czeń od 1 £ szt. 6 szyling., do 2 funtów. 


i w coraz bardziej stanowczym tonie, stanie się 


Niedostateczne odżywianie i niesłychane ubó- | niewątpliwie niebawem jednym z głównych pro- 


stwo ludności sprawiają, że w Indyach wsze- 
lakie epidemie nigdy nie wygasają. Wprawdzie 
władze indyjskie widzą przyczynę -dźamy w 
szczurach i w tym celu sprowadzają całe okrę- 
ty kotów, mających owe szczury wyjadać, ale 
niewątpliwie byłoby znacznie lepiej i bardziej 
eclowo, gdyby zamiast hodować koty. hodowała 
administracya ludzi, uodporniając ich przez le- 
psze odżywianie na wszelkie choroby. Autoro- 


(wspaniałego rezultatu, jaki 


begr kolonialnej polityki angielskiej. Ze zaś 


ten problem będzie rozwiązany. w właśriwym 
| Anglikom duchu liberalnym, możnu wnosić ze 
wydało niedawne 
obdarzenie Transwaalu i Oranii bardzo rozległą 
autonomią. Oba te kruje, w których tak nie- 
dawno srożyła się jeszcze okropna wojna, uzy- 
skawszy autonomię nie tylko mie próbowały 
oderwać się od wielkiego imperyum brytańskie- 


wie angielscy obliczają, że w czasie od r. 1860jgo, ale przeciwnie same dziś dążą do ściślej. 


do 1900 r. zmarło w Indyach z głodu trzy- 
dzieści milionów ludzi. Co w takich wa- 
runkach pomogą na dżumę — koty? 

Rajoci indyjscy byli zresztą zawsze pasierba- 
mi losu. Miejscowi maharadżowie golili ich bez 
brzytwy także, ale obecnie, jak twierdzi wielu 
znawców, położenie tych nieszczęśliwych mas 
indyjskich jest jeszcze Ssmutniejsze. Anglicy 
z dumą podnoszą to, że zaprowadziłi w Indyach 
porządek, że dali ludności wolność zgromadzeń 
i stowarzyszeń i uczciwy sąd. Wszystko jest 
prawda. Ale co po tych błogosławieństwach 
kultury biednemu rajocie, który umiera z głodu? 
Dawniej było mu lepiej. W Indyach powstawały 
i ginęły państwa, wymierały dynastye, ale ma- 
sa włościańska nie zbyt się o to wszystko tro- 
Szczyła, żyjąc spokojnie po wsiach, z których 
każda stanowiła dla siebie zamkniętą i niety- 
kalną całość, dopóki tylko płaciła akuratnie 
przypadającą na nią daninę. „Dzisiaj jest, juk 
widzieliśmy, inaczej. 

*j Cyfry te podane za artykułem H, J. Wilsona w 


„Investors Review z 1909. 
**) Keir Hardie „India“, 


| 


Antoni Piotrowski. 


Grane. 
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Wreszcie wyjechali z lasu. 
wrócił się na chwilę do żony: 

— Cóż Kamilciu, jakże tam 

— Ach nic; aby jak najprę 
dziecko płacze, 

— Już blisko — i zaciął konie, bryczka po- 
toczyła się polną droga szybciej. : 

Gdy wjechali do Brzózy, przywitały ich gro- 
mady psów. Pomimo tego, że godzina nie była 
bardzo późna, Brzóza, zwykle gwarna, była jak 
wymarła. i 

„Zajechali wreszcie przed bramę domu Szczy- 
piórów. 

Jędrek zesiadł z karego, przywiązał go ztyłu 
do bryki it odebrał od Władysława lejce; ten 
zesiadł i podszedł do zamkniętej bramy, oga 
niając się biczem przed psami. 

Zaczął do bramy stukać. 

Długo nikt nie odpowiadał, choć było słychać 
ciche drzwi skrzypnięcie od domu i lekkie kro- 
ki, jakby ktoś ku bramie podszedł na palcach. 

Władysław zakołatał znowu. 

— Kto tam? — spytano. 

— Swój, Władysław. 

— A! pan Junosza — i bramę otwarł paro- 


Władysław od- 


dzej dojechać, bo 


bek. Jędrek wjechał na podwórze, a Bre — Co pisal? 


natychmiast brame zaryglował. 

Drzwi boczne od kuchui się uchyliły, a jakiś 
kobiecy głos mówił: 

— Widać ktoś znajomy przyjechał. 

— Andziu! to my — zawołała z bryczki Ka- 
milka. 

Andzia, jak strzała, podbiegia do bryki. 

Kamilka podała jej dziecko. 


U Szczypiórów wesoło nie było. Wszystkie 
okna i drzwi zatarasowane i popodpierane drą- 
gami; na komodzie w bawialnym pokoju kru- 
cyfiks i dwie koło niego świece. Kobiety wła- 
śnie, gdy Junoszowie zajeżdżali, kończyły lita- 
nię. Szczypiórowa z dwoma córkami, Zosią i 
Karolką, i Andzią, zakrzątały się, aby Kamilkę 
z dzieckiem umieścić wygodnie. 

Stary Szczypiór zajął się końmi i Władkiem. 
Wszystko odbywało się w wielkiej cichości, 
mówiono szeptem, chodzono na pałcach, jak 
gdyby ktoś w domu ciężko chorował. Podano 
przekąskę i herbatę. Po herbacie Szezypiór rzekł 

oważnie: 

+ —- Juści, dobrze żeście przyjechali. bo tam 
u was.. ale i u nas dziś nie wesoło... Lada 
chwila może być nieszczęście. 

— W Jedlni stoi rota piechoty... mają chłopi 
ją wyrznąć.. Jak się nie uda, będzie sądny 
dzień, bo będą palić i mordować po drodze, a 
od nas do Jedlni trzy wiorsty i tędy pojadą 
do Kozienic. e r 

mh data ua boku rozmawiała po cichu z Ka- 
milka i Szczypiórównem. | A 
gaz Majdanie: nikt nie był? 
| — Nie, ale brat męża pisał z Puław... 


— Już parę tygodni temu, zaraz po Świę- 
tach, pytał się o ciebie, Andziu.. Odpisaliśmy 
mu zaraz, żeś ty tutaj, ale czy odebrał? 

— Aha! Pisał, że pewno do nas wpadnie po 
konia, ale kiedy? 

— Mój Boże. Mój Boże... — biadała Zosia 
Szczypiorówna. — Biedraś ty, Andzin! 

Andzia pokraśniała, nierada, że jej zwierze- 
nia nie pozostają tajemnicą. 

— Wiesz, Kamilciu co?.. My tu cały czas 
skubałyśmy szarpie, naskubałyśmy taką kupę... 
Powiadam ci, żeśmy całą starą bieliznę pocięły. 
Szarpie skubiemy wieczorem przy świecach, a w 
dzień robimy ładunki.. Patrz no, jakie mam 
czarne palce od prochu. 

Przez ten cZas Karolcia zawzięcie szyła coś 
jedwabnego. 

— (o ty robisz, Karola? — spytała Kamil- 
ka, biorąc palcami cienki jedwab. 

— Koszule jedwabne dla Stankiewicza.. Po- 
dobno to kula hie przebije jedwabiu — odrze- 
kła Karolka. — Już mu uszyłam dwie, a teraz 
trzecią kończę. 

I tak pomału, pomału, rozmowa zeszła na 
rzeczy zwykłe, codzienne. Zywo mówiły, przo« 
rywając jedna drugiej i wybuchając czasem 
przyciszonym śmiechem, r 

Žegar wielki, ścienny, o białym cyferblacie 
z bukictem malowanych jaskrawo róż na ro- 
gach, wybił brzęcząco godzinę pierwszą po pół- 
nocy, 

Jakiś głuchy turkot dał się słyszeć na ulicy, 
zbliżając się szybko. Można było odróżnić, że 
konie idą wyciągniętym galopem, bo miarowe 
uderzenia podków o bruk bardzo szybko po 


szego zespolenia się z niem. Nie ulega wątpli- 
wości, że tą samą wypróbowaną drogą toleran- 
cyi i pojednawczości pójdą Anglicy także i w 
Indyach, dokonując sprawiedliwością tego, czego- 
by karabinami maszynowemi nigdy nie doko- 
nali — t. j. utrwalenia stosunku przynależności 
olbrzymiego tego kraju do federacyi, brytań- 
skiej. 


Po wyborach w Persyl. 


Dzięki roztropności i energii przywódców 
tyi narodowej w Persyi,. nowy stan rz 
tem państwie zaczyna się powoli ustalać 
pewniać. Nowy rząd przeprowadził w przeszły m 
miesiącu wybory do nowego „medżilisu*. Odbyły 
się one na podstawie nowej, z wielkim pośpie- 
chem po zwycięstwie rewolucyi wypracowanej 
nstawy wyborczej, która różni się od poprzedniej 
głównie tefh, że w miejsce wyborów stanowych 
zaprowadziła wybory powszechne, okręgowe; 
jedynie Chrześcianom, Żydom i -Persom, © ile 


są obywatelami państwa, przyznano wyjątkowe 


sobie następowały. W nocnej ciszy ten szalony | 


pęd wydawał się czemś bardzo złowrogiem. 
Turkot i tentent, jak prędko przychodził tak 
prędko słabnął.. i ucichł. - 

_. Kobiety urwały rozmowę, powstały z miejsc 
1 pobladłr. = r 
Stary Szczypiór szepnął do Władysława: 

— Pewno już w Jedlni zaczęli rznąć.. to 

oficerowie... może uciekali... 

Jakiś czas panowała znowu cisza, potem 
znowu dał się słyszeć turkot, ale już wolny, 
jakby parę wozów ładownych. W miarę, jak 
się zbliżał, można było rozeznać słuchem krzy- 
ki i ułuczenie jakieś, czasem turkot ustawał, 
wiłocznie zatrzymywano się, a wtedy krzyki 
się zwiększały i kołatanie. 

Szczypiór z Władysławem wyszli do sieni. 
Tam stali parobcy, był z nimi i Jędrek z Maj- 
danu. Trzymali siekiery i koły w rękach, na- 
słuchując. 

— Władek, pistolety masz? 


Mam. a, i 
— Jakby drzwi wywalili — to wal do nich, 


a wy chłopcy po łbach — szeptał stary, ściska- 
jąc w ręku toporek. A , 

'Turkot się zbliżył i pod domem się zatrzy- 
mał Psy ujadały tak, że pojedyńczych głosów 
odróżnić nie byłe można. 

Co chwila tylko w tym piekielnym chaosie 
turkotn, szczekania i wrzasków, odzywało się 
bolesne skomlenie. Cały ten hałas zwalił się pod 
drzwi. Silnie zaczęto walić kolbami. 

— Atwari! 

— Atwari siejczas, a nie to ubja! 

Znowa walenie kolbami. 

Wozy się zatrzymały. 


— Wsie-li padochli? Szto-li? — wrzeszczały 
zmieszane głosy. 

Parobcy poschyłali głowy, ściskając w re 
kach siekiery i koły. Władysław trzymał pisto- 
lety w obydwu rękach, Szezypiór otwarł bez- 
zębne usta i patrzył we drzwi, dysząc. 

Przez uchylone drzwi padała na tę scenę 
smuga światła z pokoju, w którym kobiety, 
klęcząc. odmawiały drżącemi głosami litanię: 

— Zmiłuj się nad nami. 

Z wozów odezwały się jęki. Psy widocznie 
w paroksyzmie zajadłości rzucały się va żoł- 
nierzy, bo przekleństwa padały ciągle 1 coraz 
częściej skomłenie bitych kolbami 1 bagnetami 
psów było słychać. Jeszcze kilka wściekłych 
uderzeń kolbą i przekleństw i znowu zaczęły się 
oddałać wrzaski, turkot i szczękanie zajadłe 
psów. ; w: r 
Mało ich jest, musieli im w Jedlni chłop 
dogodzić — wyszeptał Szczypićr. 

— Możeby panie za nimi pojść i wybić re- 
sztę? — zapytał jeden z parobków. 

— Nie trzeba; mają na dziś dość, niech idą 
do Kozienic opowiadać innym. r 

— Władek, chodź. — Odeszli do pokoju. 

Kobiety strwożone, klęcząc, obejrzały się na 
wchodzących. w 
4 No, nie bójcie się kobiety, już poszli da- 
z Wiesz co, Władek, to się dobrze stało. 
Niech się teraz zabiorą do Jedlni, bo jak raz 
zaczną z chłopami, będą. mieli skweres — i 
Szczypiór śmiał się bezzębnemi ustami złośli 
wie. (C. d. n.) 
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Nr 402. 
prawo wybrania posłów, jako swoich przedsta- 
wicieli wyznaniowych i to każdej z tych trzech 
grup po jednym pośle. Nowa ustawa zmniej- 
szyła nadto liczbę posłów z 200 na 120. Co do 


szczepów koczowniczych zawiera ona przepis, | 


Łe szczepy te wybierać mają każdorazowo w 
tem mieście, w którego okręgu w chwili wybo- 
rów przebywają. Przebieg wyborów był podo 
bno bardzo spokojny, udział w akcie wybor- 
szym względnie słaby. We wszystkich prowia- 
cyach wybrani zostali nacyonaliści, zwolennicy 
obecnego rządu, reakcyoniści nigdzie nie zdołali 
przeprowadzić swoich kandydatów, przeważnie 
też wcale się o to nie kuasili. Większa część 
wybranych zasiadała juź w poprzednim parla- 
mencie, ma więc już pewne wyszkolenie parla- 
mentarne. z p” 

Persya posiada zatem już nowy legalnie wy- 
brany parlament — lecz z wielką dla obecnego 
stanu rzeczy szkodą „parlament ten na razie 
jeszcze nie może spełniać swego zadania. Prze- 
pisy religijne bowiem nie pozwalają rządowi 
zwołać go rychlej, jak dopiero po święcie Ra- 
mazann, 8 więc dopiero w drugiej połowie pa- 
tdziernika. Nowy rząd, który już przez wyko- 
nanie wyroku Śmierci na osobie wysokiego dy- 
gnitarza duchownego, szejka Fasluli, oburzył na 
siebie większą część ' mahometańskiego ducho- 
wieństwa, nie chciałby przez naruszenie starych 
zwyczajów dać mu do ręki nowej broni agita- 
cyjnej przeciwko sobie. Tymczasem cała sytna- 
eya obecna domaga się gwałtownie rychłego 
zebrania się legalnego parlamentu, w miejsce 
obecnego — prowizorycznego. 

Wymaga tego przedewszystkiem smutny bar- 
dzo stan finansów państwowych. Pustki w ka- 
sach uniemożliwiają nowemu rządowi tak konie- 
czną reorgunizacyę wszystkich władz, oraz siły 
zbrojnej, a tem samem przzwrócenia zupełnego 
spokoju w kraju. Bez nowej znaczniejszej poży- 
czki zewnętrznej rząd się nie obejdzie, a tym- 
czasem państwa, które pożyczki udzielić mogły, 
oświadczyły, że uczynią to jedynie w razie, je- 
żeli Persya da im w zastaw pewne Ściśle ozna- 
czone źródła dochodu i jeżeli przyzna im prawo 
kontrolowania finansów państwowych. Na ten 
twardy i upokarzający warunek nowy rząd na 
własną rękę i odpowiedzialność zgodzić się nie 
chce, a że parlament jeszcze nie funkcyonuje, 
nie ma możności pozbycia się kłopotów finan- 
sowych. ; i 

Z powodu tych trudności opóźnia się także 
sprawa wyjazdu byłego szacha i jego zwolenni- 
ków. Rząd, jak wiadomo, zamierzał skonfisko- 
wać nadane im przez zdetronizowanego szacha 
dobra, nadto zaś zmusić ich do zapłacenia zna- 
cznej kontrybucyi. Zamiar ten napotkał atoli 
na opozycyę ze strony Rosyi, która ujęła się za 
swoimi zwolennikami i pragnie ocalić ich pry- 
watue majątki, mimo że rząd angielski stanął 
w tej sprawie po stronie rządu perskiego i za 
leca Rosyi daleko Sięgające ustępstwa w tym 
kieranku. Dotyczy to głównie osławionego Emi- 
ra Bnhadura, którego rząd perski nie chce ry- 
chlej wypuścić z kraju na wygnanie do Kosyi. 
dopóki nie ureguluje licznych swoich rachan- 
ków ze skarbem państwa. - E 

Wiadomości, nadchodzące z prowincyj dalszych, 
brzmią sprzecznie. Z jednej strony zapewniają, 
że kraj powoli się uspokaja, z drugiej, że w nie- 
których okolicach panuje jeszcze zupełna anar- 
chia. Faktem jest, że kilka szczepów kur- 
dyjskich i szachzewańskich korzysta jeszcze 
z militarnej słabości nowego rządu i urządza 
prawdziwe wyprawy rozbójnicze do okolic rol- 
niczych. Wśród tych szczepów agituje podobno 
przeciwko rządowi brat zdetronizowanego szacha 
Sallar ed Douleh. Natomiast w mieście i prowin- 
eyi Śziras, gdzie rządy objął nowy gubernator 
Samed Donleh.i gdzie obecnie znajduje się nie- 
wielki oddział wojska anglo-indyjskiego sytna- 
eya rzekomo znacznie się poprawiła. 

Wojska rosyjskie stoją zawsze jeszcze w Te- 
brysie i w Kaswinie i wszelkie starania nowe- 
go rządu, ażeby skłonić rząd rosyjski do ich 
wycofania, żadnego dotychczas nie odniosły 
skutku. 


Strategiczne znaczenie „Zeppolnów”, 


Przyzwyczajono się mówić o powodzeniach | 
niepowodzeniach Zeppelina z odcieniem lekceważe- 
nia. W pewnej części prasy panuje nawet predy* 
lekeya do notowania jego amartwień z kapryśnemi 
śrubami, motorem, gazem, wiatrem i t. p. 

„Nowe fiasco Zeppelina“. „Podróż z przeszkoda- 
mi“. „Znów się coś popsuło“, oto rozpowszechnio- 
ne wiadomości o Zeppelinie. Służba wywiadowcza 
dziennikarska jest wogóle na całym świecie tak 
zorganizowana, że mimowoli wszystko, co jest chwi- 
lowem lub skandalicznem, wysuwa się na pierwszy 
plan, £ to co się dzieje rzeczywiście, lecz ciągle 
i powoli, to się zbyt często usuwa z jej sieci, je- 
eli nie zawiera czegoś sensacyjnego. Nadto ma 
jeszcze hr. Zeppelin to nieszczęście, że młodzień- 
czo zapalający się do wszystkiego cesarz Wilbelm 
antycypując zbyt porywczo przyszłą chwałę „Zep- 
pelinów*, zmusza skromnego hrabiego do wzlotów 
popisowych, podczas gdy on wolałby jeszcze trochę 
poeksperymentować. 

Awiatycznym wyścigom w Reims przeciwsta- 
wiono „Zeppelina III“, męcząc go ponad siły i 
osiągnięto kontrast pod względem estetycznym 
przynejmniej dla Zeppelinów ujemny: tam ptaki, 
tam poezya aeronautyki, precyzya i elegancya ru- 
chów, międzynarodowy charakter popisów, Śmiałe 
perspektywy kultaralne — tu hipopotam latający, 
ciągie się coś łamie, gubi, trzaska, wypływa, wie 
cznie chory potwór, pędzony batem, przybywa za- 
dyszany i spóźniony do Berlina, gdzie wywołuje 
hałas szowinistyczny i militarną, antikulturalną 

ch 
PTA jednak ta pycha jest już uzasadniona, Dotych- 
czasowe rezultaty pracy Niemców na poiu przysto- 
sowania aefonautyki do celów wojennych, otwierają 
już takie Ez co do przyszłych szans woj- 
ny, że wobec nich panika Anglii zdaje się nie 
być przesadną. Oto już gotowe do skokn czychają 
trzy potwory Zeppelinowskie: jeden w twierdzy 
Metzu, drugi w twierdzy Kolońskiej, trzeci wnet 
usadowi się w Moguncyi. W czterech dokach w 
Mentzel i Fridrichshafen buduje się dalsze Zeppe- 
liny, a przybędą jeszcze dwa nowe doki. Za jaki 
rok może się tu wilądz i 20 nowych „Zeppelinów*. 
Tej sile żadne państwo europejskie mie może nic 
przeciwstawić w powietrzu. Francuzi mają 3 balo- 
ny wojskowe miękkie, ale Nieincy mają takich ba- 
lonów 6. Anglia ma jeden niezgrabny balon, prze- 
zwany nawet „przez wojsko „Dzieckiem*.” Ohodzi 
teraz o to, czy wojska lądowe i floty morskie, 
zwłaszcza dreadnoughty mogą być groźnym przeci- 


wnikiem dla „Zeppelinów*, i 
bojową reprezentują istniejąca już „Zappeliny*. 


„.aćby mogła druga flota napowietrzna, 


kFPowoś ć P Znakomite tutki 
E do papierosów ĘB 


Zobaczmy, jaką siłę 


„Zeppelin I* długi na 446, szeroki na 38 stóp, 


może wziąć 9 ludzi i odbyć z nimi podróż na prze- 
strzeni 900 klm, 
nad ziemią, a niesie z sobą dwie armaty z zapa- 
sem nabojów, wystarczającym na kanonadę przez 
3 kwadranse. Ż 


w wysokości półtora kilometra 


Żaden korpus artyleryi nie zdóła 
wytrzymać takiego ognia dłużej, jak 15 minut. 
„Zeppelin IT“, długi również na 446 stóp, sze- 


roki na 44, może udźwignąć 4 razy więcej cięża- 
ru niż „Zeppelin I*, a więc 4 armaty i zapas na- 
bojów na strzełaninę półtoragodzinną. A wystarczy 
mu tylko lot zniżyć, a uniesie jeszcze raz tyle 
ciężaru. j i r 


„Zeppelin III“ nie odbiega bardzo od tej wiel- 


kości, zresztą jest jeszcze ~ nienzbrojony. Ale hr. 
Zeppelin przygotowuje w dokach jeszcze większe 


balony. Następny n. p. ma mieć 510 stóp długości, 
51 szerokości, braz 12 ludzi, jeździć 750 km. tam 
i z powrotem, to znaczy, że może „nawiedzić* każ- 
dą stolicę Europy i wrócić do Niemiec. Przytem 
uniesie 5 ton ciężaru, mianowicie 10 armat z na- 
bojami na 1 godzinę, oraz dwa działa na granaty, 
które można zastąpić dynamitowemi torpedami w ra- 


zie ataku na miasto lub twierdzę. Jednak mie ko- 
niec na tem. Teoretycznie możliwemi 
sztywne, długie na blisko 400 metrów. 
lat w miarę postępu doświadczeń technicznych mo- 
Żna będzie zrobić balon długi na 790 stóp, który 
będzie 
Europy i wrócić do Niemiec z szybkością 50 km. 
na godzinę. Postępnjąc oszczędnie z paliwem będzie 
mógł unosić się w powietrzu nawet dwa tygodnie, 
a ciężaru może udźwignąć 120 ton, w tem 20 ton 
materyału bojowego. 
we wszystkich kierunkach, umieszczone zaś będą w 
wieżyczkach na przedzie i z tyłu balona, tam gdzie 
schodzą 
spięte są klamrą, oraz na wierzcha balona. 


są balony 
Za kilka 


mógł latać do najskrajniejszych punktów 


Armaty będą mogły strzelać 


gię najsztywniejsza części jego żeber i 
najskateczniej spro- 
Zdaniem 
znawców wygrałaby ta, która ma większe baiony, 
mogące dźwigać więcej armat, chociaż naturalnie i 


Takiej flocie napowietrznej 


sprawność w manewrowaniu balonem odgrywać bę- 


dzie pewną rolę. 
inue państwo europejskie na większe rozmiary nie 
przygotowuje, powstaje pytanie, czy siły wojenne 
lądowe i morskie zdołają walczyć skutecznie z te= 
mi larającami twierdzami. 

Artylerzyśeci utrzymują, że żaden balon mie mo- 
że się wznieść tak wysoko, aby armaty z ziemi 
nie mogły go dosięgnąć strzałami. Armaty niosą i 
na 6000 metrów, w tej wysokości zaś nie można 
już oddychać, chyba sztucznie. Podczas ćwiczeń ar- 
tylerya z łatwością rozbijała strzałami balony mięk- 
kie na uwięzi. Co prawda, balony sztywne mogą 
wytrzymać pewną ilość nawet trafnych strzałów, 
ponieważ ich budowa opiera się na systemie komó- 
rek balonowych, ale też nie mogą one płynąć wy- 
żej jak półtora km. Balony zaś wolne, miękkie są 


mało szkodliwe, i do ścigania ich służą antomobile 
i motocykle. 
cyalne działa obracalne około osi we wszystkich 
kierunkach, tak że mogą strzelać nawet w kieran- 
ku prawie pionowym na odległość kilku kilome- 
trów. 


Nadto obmyślono już zawczasu spe- 


Ale balony mają mimo to ogromną przewagę nad 


artyleryą lądową, W dzień mogą się bronić mane- 
wrowaniem: częstemi zmianami chyżości, kieranku 
i wysekości lotu, w nocy zaś mają wprost zabójczą 
przewagę. Wobec napadów nocnych artylerya lądo- 
wa jest bezbronną. — Nadto w dzień mogą balony 
kryć się poza chmurami i stamtąd prażyć ogniem, 
Ukryty poza chmurą balon spuszcza na dłagiej na 
sto stóp linie w koszu sternika, który, będąc sam 
niemal niewidzialnym punkcikiem w powietrzu, mo- 
że obsęrwować wszystko, co się w dole dzieje, po- 
sdi AE się z załogą, za pomocą elałtrycznegoa 
orzewodu nadawać balonowi kierunek. 
ski, rzucane z balonu, mogą postadać o wiele wię: 
kszą siłę, aniżeli pociski artyleryi lądowej luh mor- 
skiej. 


Nadto poci- 


Głównie używane będą torpedy, aby zaś przesz- 
kodzić oporowi powietrza, zwłaszcza prądów powie- 
trznych, któreby mogły skrzywić kierunek, można 
będzie bomby wyrzucać z długich rur za pomocą 
na przykład zgęszczonego powietrza, nadając mu 
ruch wirowy, a siła rzutu, spotęgowana przyspie- 
szeniem ziemskłem z odległości półtora kilometra. 
da w chwili uderzenia pocisku w cel rezultat stra- 
szny. i 
Wobec takiej potęgi flota morska schodzi na dru- 
gi plan. — Okrzyczane dreadnoughty nie sprostają 
„Zeppelinowi*, a są o wiele droższe: za cenę jo- 
dnego dreadnonghta można sprawić 40 „Zeppeli- 
uów”. — To też słusznie w zeszłym roku z okazyi 


budowy „Zeppelinów* pisał major Baden Paul, ofi- 
cer brytyjskiego parka aerouautycznego, że tuzin 
dreadnoughtów okaże się bezsilnemi, jeżeli eskadrze 
rekognoskających krzyżowników napowietrznych prze- 
płynie ponad nią, kierując się ku wybrzeżom an- 
gielskim, Główna zaś przewaga balonów wojennych 
tkwi właśnie w nieograniczonej niemal zdolności 
rakognoskowania tego, 
ciela. 


co się dzieje u nieprzyja- 


W słynnej powieści przyszłości Donnelly'ego „Po 


mnik Cezara*, rewolucyonistom przybywa w pomoc 
zbuntowana flota napowietrznych okrętów, tuk zw. 
demonów, 
czemi gazami, Te demony przychodzą na myśl, gdy 
się rozważa strategiczną przyszłość „Zeppelinów*. 
Są jednak także tacy, którzy w ich rozwoju upa- 


strzelających mie pociskami, lecz zabój- 


trują rękojmię pokoju: balony wojenne, czyniąc wal- 
kę na lądzie i na morzu niemożliwą — zredukują 
wojnę tyiko do wałki maszyn, kierowanych przez 


specyalistów, a wojna mas należeć będzie do prze- 


szłości. 


Ohzuzki ze strojku szwedzkiego. 


Wielka szkoda — pisze ze Sztokholmu kerespon- 
dent jednego z pierwszorzędnych dzienników nie- 
mieckich, a mianowicie „Frankfurter Zeitung — ju- 
dnakże o Sztokholmie, o tem pięknem mieście, któ- 
re w godzinach wieczornych tak nastrujowo działa, 
o jego mostach, kanałach i wspaniałych budynkach, 
o jego teatrach, a nawet o międzynarodowej wy- 
stawie przemysłu artysty cznego nie nie będę pl 
sać. Nie znam tego wszystkiego. Albo powiem, że 
tylko w przechodzie widzę to wszystko. — Jestem 
sprawozdawcą strajku, a taki człowiek pracaje 
przez 15 godzin na dobę. Niema czasu na inne 
rzeczy. A zresztą, gdyby miał nawet czas, to nie- 
ma msposobienia do niczego innego. Albowiem po- 
mimo tramwajów, pomimo tylu dorożek i automo- 


bilów na ulicach Sztokholmu — miasto śpi. I prze- 
mysł i port i dworzec towarowy śpi. Tego nikt nie 
zdoła pokryć, nawet ochotnicza straż obywatelska, 
ani też kolporterzy dzienników. 


Dzienniki... To może najweselszą rzecz w całym 


eitas“ 


NOWA REFORMA 


Sztokholmie. Niepodobna zrozumieć, jak to wszyst- 
ko jest drukowane. A co za telegramy idą w świat! 
Czytałem w niemieckich, francuskich i norweskich 
dziennikach równobrzmiącą notatkę, że w dniu 18 
sierpnia obliczenie, przeprowadzone w całym kraja, 
wykazało 294.414 nie pracujących robotników. Ci 
„nie pracujący* są mianowicie obliczeni przez rząd 
strajkujący. Jest rzeczą naturalną, że robotnik straj- 
kujący nie pracuje, ale nazwać ich nie pracującymi, 
albo pozba wionymi pracy, a strajkujących pominąć 
milezeniem — to potemkinada, Od dwóch tygodni 
cały świat bywa zawiadamiany, że dwa tutejsze 
dzienniki mogą pojawiać się „w zwyczajnym for- 
macie*, Zdradzę tajemnicę: te dwa dzienniki, to 
tylko południowe i wieczorne wydania tego sa- 
mego pisma, uzupełnione jedynie ostatniemi telə- 
gramami. Ale to nie wszystko. Te dwa dzienniki, 
będące jednym dziennikiem w dwóch wydaniach, 
są zapełnione masą zapasowych inseratów, co fa: 
chowiec zaraz spostrzeże, dalej opisami podróży po 
Chinach — rezerwowy skład drukarski — a wre- 
szcie niezliczonemi kliszami wielkich rozmiarów. 
Prócz tego każdy numer powtarza tekst z dnia 
wczorajszego, a nawet przedwczorajszego. Tekst 
świeżo drukowany stanowi może jedną dziesiątą 
część. Tak wyglądają dwa dzienniki, wychodzące 
w zwyczajnym formacie“. O, Potemkinie! Ustał brak 
wiadomości, ale strajk zecerów trwa dalej. 
Powróciliśmy do strajkujących. Pozostańmy przy 
nich. Oni są najwięcej zajmującymi, albo najwa- 
żniejszymi. Jak żyją i z czego żyją? To jedno nie 
ulega wątpliwości: używają czasu dobrze, Biblio- 
teki ludowe zawiadamiają, że w ostatnim czasie 
wypożyczanie książek wzrosło czterykrotnie, a bi- 
blioteki stowarzyszeń robotniczych są przez cały 
dzień otwarte i przez cały dzień oblężone. Tutej- 
szy Bocyalno-demokratyczny dziennik wydał szereg 
popularnych, ale fachowo opraeowanych przewodni- 
ków po sztokholmskich muzeach i galeryach obra- 
zów, które obecnie są licznie zwiedzane. Hr. Ce- 
derstroem, intendent zbiorów broni w arsenale, 
oświadczył, że codziennie w pewnych godzinach 
będzie jako „cicorone* oprowadzał zwiedzających. 
Wielka liczba lekarzy wyrzekła się pobytu na wi- 
jeglaturze i codziennie urządza wykłady o choro- 


Ale ponieważ takiej floty żŻadnefMiach zawodowych i „recytacyeś, urządzane przez 


komitet strajkowy. Każdy dla siebie może coś wy- 
brać. 

Ale z czego strajkujący żyją? Otrzymałem od 
członków komitetu strajkowego informacye i po- 
wtarzam je. Największe wsparcia otrzymują trzy 
grupy: ojcowie licznych rodzin, samotne dziewczę- 
ta i owi robotnicy okolicznościowi, którzy mogą 
najłatwiej odpaść, gdyż ekonomicznie mają się naj- 
gorzej. Pozbawieni z pośród nich dachu, a także 
pozbawieni pracy jeszcze przed strajkiem, otrzy- 
mują bony na nocleg i obiad. Ta szczodrość wobec 
warstwy robotniczej, stojącej niżej, jest rozsądną 
pod względem taktycznym, a równie jasnem jest, 
że otwarta dłoń dla samotnych dziewcząt ma wa- 
żny cel na oku. Reszta otrzymuje według swojego 
wyboru, albo gotówkę, albo też beny do stowarzy- 
szeń Sj OŻywczych, które owe bony inkasują w od- 
powiednich grupach związkowych. Bardzo wielką 
ma być, jak mnie poinformowano, liczba samotnych 
dziewcząt strajkujących, mianowicie z grapy przę- 
dzalnianej, fabryk obuwia, przemysłu chemiczno- 
technicznego, fabryk tytoniu, przemysłn introliga- 
torskiego i typograficznego. Rzeczą zadziwiającą 
jest okoliczność, że bardzo wielu, mających prawo 
do wsparć, nie podejmuje ich, jak gdyby chcieli je 
oszczędzić ua później, 

"Wszyscy zadowoleni są z tego, że proponuwany 
przez stowarzyszenia robotnicze zakaz sprzedawa- 
nia alkoholu przyszedł do skutku. „Zakaz alkoho- 
lu — mówił jeden z moich informatorów — jest 
najpotężniejszym sprzymierzeńsvem naszym w straj- 
ku*. Słnsznie podnosi jeden z dzienników liberal- 
nych, że ten zakaz o tak doniosłych skutkach mo- 
ralnych jest jednem z najbardziej zajmujących do- 
świadczeń socyalne-ekonomicznych. Uwagi godnym 
jest fakt, że religijne stowarzyszenia abstynenckie 
otwarcie okazują sympatyę strajkującym, którzy 
dali owym stowarzyszeniom tak skuteczny arga- 
ment w ręce. A może też ta sympatya pochodzi 
stąd, że są one pod względem Bocyainym zbliżone 
do strajkujących i widzą ich ofiarność, Przypadek 
dat mi przykład, pod wrażeniem którego dziś je: 
szcze się znajduję, 

Dzisiaj rano spotkałem pewnego mojego znajo” 
mego, któremu niejednę cenną informacyę zawdzię- 
czam. Jest on członkiem wydziału pewnego schro« 
niska dia starców i właśnie szedł do pomieszkania 
jednego z ubiegających się o miejsce w przytułku, 
ażeby naocznie” przekonać się o warunkach jego 
życia. Ów starzec mieszkał u swego syna, który 
jest robotnikiem i strajkuje, jak przypuszczał mój 
znajomy. Wezwany przez niego do towarzyszenia 
mu, uczyniłem to chętnie, Na podworcu spotkali- 
śmy małą, Żylastą, wcześnie posiarzałą kobietę, 
która natychmiast poznała mego towarzysza. Za- 
prowadziła nas do pomieszkania, gdzie znaleźliśmy 
starca 73-letniego. Zadziwiła nas czystość tych lu- 
dzi i otoczenia ich. Mój towarzysz wypytał się o 
daty, których potrzebował, a Bastępnie zapytał ko- 
bietę, czy mąż jej strajkuje. Tak jest, mąż straj- 
kuje, ale to nie jest najgorszą rzeczą. Są inne złe 
rzeczy. 

Opowiadała, Że mąż jej od szeregu lat jest ab- 
stynentem i co Wieczór prawie uczęszczą na zgro- 
madzenia, a potem czyta do późnej nocy. To nad- 
werężyło jego nerwy, musiał więc w marcu z po- 
woda wielkiego podrażnienia nerwów zaprzestać 
pracy, ażeby się pokrzepić. Otrzymał z kasy dla 
chorych tygodniowo 12 koron i lekarz polecił ma 
wyjechać na wieś, ażeby dobrze przyszedł do sls- 
bie, a 12 koron zużywać w całości. Ona z teściem 
i trojgism dzieci żyła licho na kredyt i miała na- 
dzieję, że zwróci dług, gdy mąż zacznie pracować, 
Powrócił dnia 20 maja, dnia 24 maja znalazł 
prace, a dnia 26 czerwca spadł na niego lo- 
kaut pracodawców. I znowu stał się nerwo- 
wym. Ażeby mąż nie spostrzegł, jaka bieda panuje 
w domu, żona tysiącznemi sposobami stara się 0 
dobry obiad. Za żadną cenę nie chce męża posłać 
po wsparcie do stowarzyszenia. Niechaj nie wie o 
biedzie i niechaj się nie denerwuje. Nigdy nie za- 
pomnę tej kobiety. 

Socyalno-demokratyczny poseł do Rady państwa, 
M. Eldersch, który przedsięwziął podróż do Szwe- 
cyi i zwiedził Ma!moe tudzież Sztokholm, podał w 
„Arbeiter-Zejtung" wrażenia swoje z tej podróży, 
a mianowicis z Malmoe i Sztokholmu. P. Eldersch 
potwierdza szczegóły, podawane dotąd o strajku 
przez pisma bezstronne, pomijamy więc re infor- 
macye. Na dworcach w Śzwecyi stwierdził p. El- 
dergch, że zastanowiono przeszło 300 pociągów, 
jazdy reszty pociągów skrócono, ruch tuwarowy 
ustał prawie zupełnie, co jest rzeczą naturalną wo- 
bec zamknięcia fabryk. Kolejarze dobrowolnie 
uchwalili na rzecz strajkujących płacić tygodniowo 


z .watą chemicznie preparowaną, Rudolfa M erli ezki 


poleca fabryka uj 


po 8 koron szwedzkich (10 koron 80 halerzy). 
Związek robotniczy żądał tylko 5 koron. 

Szwecya prawie wcale nie posiada robotniczego 
ustawodawstwa ochronnego, nie ma też ani normal- 
nego dnia roboczego, ani obowiązkowego ubezpie- 
czenia robotników. Mimo to regułą jest 57 godzin 
pracy na tydzień, a w Sztokholmie, a po części i 
na prowincyi, 54 godzin. Niektóre gałęzie przemy- 
głowe, jak introligatorstwo, mają 8-godzinny dzień 
pracy, Ubezpieczenia chorych przeprowadzają kasy 
zapomogowe, które, jeżeli są zarejestrowane, otrzy- 
mują z funduszów państwowych pewne dodatki od 
każdego członka. Zapomogi dla chorych wynoszą 
12 do 15 koron (16 kor. 20 h. do 20 kor. 25 h.) 
prócz świadczeń w nmaturaliach. W razie dawania 
opieki lekarskiej i leków zapomoga wynosi 8 do 
12 koron. Poseł Eldersch na końcn swojego arty- 
kuła wzywa organizacye socyalno-demokratyczne w 
Austryi, ażeby pospieszyły z pomocą pieniężną 
szwedzkim robotnikom strajkującym. 


v- -O sttyjski mandat sejmowy. 


Dnia 25 sierpnia minister dr Dulęba, zaproszo- 
ny przez wyborców miasta Stryja, aby ubiegał się 
o mandat poselski do Sejmu, opróżniony przez 
śmierć bł p. dra Fruchtmanna, zadosyć uczynił 
żądaniu swego komitetu wyborczego i przybył do 
Stryja, by zapoznać się z ogółem obywateli, cie- 
szących się prawem wyborczem, Zebranie, urządzo- 
ne w sali „Sokoła“, było nadspodziewanie liczne, 
„Jak Stryj Stryjem* mówiłi rozpromienieni 
organizatorzy wiecu — tak świetnego i licznego 
zebrania nie było podobno w tem mieście. Zebra- 
nia zdecydowało o losach mandatu poselskiego do 
Sejmu. Przeciwnicy poddali się i po zgromadzenin 
przynieśli zapewnienia, że w dzień wyborów odda- 
dzą na p. Dulębę swe głosy. Walka wyborcza zo- 
stała więc poniekąd zakończona. Nie znaczy to, że 
nie będzie w dzień wyborów kandydata ruskiego 
Najważniejszem jest to, że p. Lieberman, który w 
ostatniej chwili występował jako obrońca „praw 
żydowskich do mandatu“, cofnął swą kandydaturę, 
przewidując niepowodzenie. "Tym sposobem główny 
spór został rozstrzygnięty. 

Przemówienie dra Dułęby na tym wiecu brzmia- 
ło mniej więcej tak: 

„Posłuszny zaszczytnemu wezwaniu szanownych 
panów, mówił dr Dulęba, staję przed wami, by się 
ubiegać o mandat tego miasta do Sejmu krajowe- 
go. Zaszczyt, że obywatele Stryja zwracają się do 
mnie z zaufaniem, tem wyżej siebie cenię, że roz- 
chodzi się o mandat po mężn, który zapisał Bię 
chlubnie na kartach pracy autonomicznej i wielkie 
położył zasługi w Sejmie, a w dziejach rozwoju 
tego miasta niezatarte pozostawił ślady. Cieniom 
Filipa Fruchtmana złożyć w tej chwili cześć, od- 
czuwam jako obowiązek, a wspomnienie to ciśnie 
się na usta tem bardziej, że życie całe tego nie- 
odżałowanego obywatela stanowi poniekąd program 
działania dla nas wszystkich, program, który się 
streszcza w słowach: konsekwentna ` pracu około 
samorządu kraju od podstaw, zgodne współżycie 
bratnich ludów, ten kraj zamieszkujących, dąźenie 
do równego wymiaru sprawiedliwości w dziedzinie 
życia politycznego i społecznego“. = 

„Jestem gorącym zwolennikiem iei samorządu, 
to też pragnę w pierwszym rzędzie, żeby Sejm kra- 
jowy mógł w pełni korzystać ze służących mu 
praw, żeby miał zawsze odpowiedni czas dla swo- 
ich prac ustawodawczych, dostateczne środki mate- 
ryalne celsm praktycznego przeprowadzenia swoich 
uchwał, Bez środków materyainych najlepsze po- 
mysły pozostaną teorya, bez ekonomicznego dobro- 
bytu niema politycznej siły, a bez środków mate- 
ryalnych niema skutecznej praktycznej polityki.“ ~ 

Myśl tę autonomiczną * mowca rozwijał dalej, 
wskazując ma poszczególne zadania w” dziedzinie 
kaltury krajowej, na regulacyą rzek, melioracyę 
gruntów, na oświatę ogólną i zawodową, wreszcie 
na pomoc, którą kraj musi nieść miastom. Dzisiaj 
kraj, który przez długie lata przeważnie opieko- 
wał się rolnictwem krajowem, ale w ostatnich lat 
dziesiątkach począł także baczniejszą uwagą zwra- 
cać na przemys? i rękodzieła, bardziej jeszcze niż 
dotąd zajmować się winien ludnością miejską, stwa- 
rzać dogudniejsze warunki rozwoju dla mieszczań- 
stwa, będącego ostoją myśli narodowej. 

Mowca rozwijał następnie dwie bardzo ważne 
myśli. W pierwszej linii zaznaczył, że kwestya 
drobnego przemysłu i rękodzieł nie dziś się naro- 
dziła, ani też nie datuje się ol bliskiego wczoraj. 
Mówi się już oddawna o niedoli rękodzieł I dro- 
bnego przemysłu i o potrzebie znalezienia środków 
zaradczych. Tymczasem samą kwestya drobnego 
przemysłu i rękodzieł zmienia się, bo tło całego 
życia społecznego staje się bardziej bogatem i zło- 
żonem przez jednoczesny rozwój większego i wiel- 
kiego przemysłu, a środki zaradczo drobnego prze- 
mysłu i rękodzieł tylko wtedy będą skuteczne, jo- 
Śli zostaną oparte na nowej rzeczywistości, to jest, 
jeśli liczyć się będą z koniecznością i pożytkiem 
wielkiego przemysłu. 

Druga myśl mowcy odnosi się do potrzeby roz: 
woju całokształtu warunków Życia miejskiego. Z je- 
duej strony zjawia się potrzeba sanacyi miast, 
która jest dziś zarówno obowiązkiem pablicznym, 
jak i zadaniem, mogącem być spełnionem dobrze 
tylko przez władze i środki publiczne. Z drugiej 
strony zadaniem władz krajowych musi być uprzy- 
stępnienie warunków dla współżycia miejskiego. 
Im później na arenę życia społecznego zjawia się 
miasto, im ono jest biedniejsze w środki rozwoju, 
tem łacniej staje sią ono „drogio*. Stąd różne 
samy dla rozwoju naszych miast w formie droży- 
zny to środków spożywczych, to mieszkań i t. d. 
Kwestya drożyzny mieszkań, a raczej kwestya za- 
radzenia drożyźnie mieszkań po naszych miastach 
i miasteczkach, była już poruszona w Sejmie, zaj- 
mowała ostatniemi czasy Wydział krajowy i zaró- 
wno namiestnik, jak i marszałek krajn, zajęli się 
tą sprawą. Kwestya mieszkań ma znowu dla Stry- 
ja specyalue znaczenie, należy ona da wiązanki 
„kwestyj spolecznych“ w Stryju, gdzie warsztaty 
dróg żelaznych nagromadziły liczniejszą ludność 
robotniczą, 

Kandydat pornszywszy następnie szereg kwestyj 
miejscowych, przeszedł do kwestyj politycznych, 
w których liczbie „góruje zawsze w kraju naszym 
kwestya ruska I kwestya żydowska“. 

W  kwestyi ruskiej idzie o to, że „tych, co 
Opatrzność na tej samej ziemi złączyła, namiętność 
ladzka i zacietrzewienie rozłączać nie powinny“, 
To samo dałoby się powiedzieć i o kwestyi żydow- 
skiej, która atoli ma inne strony, zarówno społe- 
cznej, jak i ekonomicznej natury. Podkreślone przez 
mówcę hasło „równouprawnienia* , odpowiadało 
w zupełności nastrojowi wyborców, zarówno chrze- 
ścijańskich, jak i żydowskich. 

Z innych zagadnień politycznych poruszył mówca 
sprawę sejmowej reformy wyborczej, oraz konieczność 
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powiększenia liczby mandatów miejskich, Mówca 
zakończył słowami: 

„Przyjechałem tu nie poto, aby głosić program 
i diatego tylko szkicowo nakreśliłem wielkie zada- 
nia, jakie czekają Sejm. Przedewszystkiem szło mi 
o to, by wejść w styczność z wami, Szanowni Pa- 
nowie, jako z wyborcami i z przełstawicielami 
czynnego obywatelstwa w tem mieście. Chętnie go- 
tów jestem życzeń waszych wszystkich wysłuchać 
i jeśli zechcecie poruczyć mi wasz mandat, dołożę 
wszelkich starań, aby być szczerym, gorliwym, a da 
Bóg, skutecznym rzecznikiem potrzeb kraju i tego 
miasta“, 

Wyjaśnienia i odpowiedzi dane interpelantom 
uzupełniły przemówienie dr. Dulęby. i 

Nazajutrz przybyły różne deputacye, które chciały 
się porozumieć z kandydatem, tak gorąco w przed- 
dzień przyjętym, a jednocześnie przedstawić mini- 
strowi memoranda dla Wiednia. Więc zjawili się 
kolejarze, by omówić bliżej kwestyę mieszkań, eme. 
ryci, straż ogniowa, szynkarze, pomni zmian, jakie 
koniec 1910 roku może przynieść ich zawojowi. 
Przyszli też i bednarze, którzy przedstawiają „spe- 
cyalność* Stryja. Skorzystali ze sposobności także 
różni liczni prywatni petenel. 


Kronika. 
Kraków, 2 września. 


Dar Grunwaldzki. W administracyi „N, Refor- 
my“ złożyli: W. Jędrzejowski 6 kor. Józef Hirsch- 
berg 2 kor, Stanisław Kowalski 10 kor. 

Przy załatwieniu sporu pomiędzy p. Maurycym 
Finkerem a p. Władysławem Czarnekiem, na wnio- 
sek p. Juliusza Spiry, złożono piętnaście koron na 
Dar Granwaldzki, 

P. Kazimierz Knebel z Jasła 50 kuron, oszczę= 
dzone na wieńcach na trumnę ś. p. Wojciecha 
Knebla. z : 

Do Zarządu głównego T, S. L. w Krakowie nae 
deszły na Dar Grunwaldzki następujące zobowią= 
zania: Pp. dr Glogier z Tarnopola nadsyła dekla- 
racye: od p. L Tarnawicza i p. St. Mazursiewicza 
po 30 kor., spłacanych przez 5 lat, p. J. Kellena 
na 60 kor., imieniem kongregacyi pań w Tarno 
polu na kor. 250 w ciągu lat pięciu. 

Od magistratu miasta Jasła otrzymał Zarząd T 
S. L. następujące pismo: „Niniejszem mam za: 
szczyt zawiadomić Sz. Zarząd, iż Rada miejska w 
Jaśle na posiedzeniu swem dnia 24 sierpnia r. b. 
odbytam, uchwaliła jednogłośnie złożyć tytułem 
Darn Grunwaldzkiego na szkoły kresowe kwotę 
kor. 1000. płatną w pięciu latach, w rocznych ra 
tach po 200 kor. Burmistrz dr Baranowski*, 

„Mam zaszczyt przesłać Sz. Zarządowi kwotę 
32 kor. 92 hal, którą uzyskaliśmy, urządzając 
wspólnie z „Sokołem“ wieczorek ku czci wieszcza 
J. Słowackiego. Kwotę tę przeznaczył urządzający 
komitet na Dar Grunwaldzki. Fr, Dil, skarbnik 
Koła T. S. L. w Rawie Ruskiej", 

Uroczystość ku uczczeniu pamięci dr Jor- 
dana, która ma Bię odbyć w parku staraniem pol- 
skiego związku katolickich uczniów rękodzielni- 
czych, zapowiada się bardzo pięknie. Komitet od- 
stąpił od zwykłego programu festynów — nie bę: 
dzie loteryi tantowej, koszów szczęścia i wszyst= 
kich podobnych banalnych rozrywek, bo chwiła jest 
za poważna i uroczysta. Młodzież rękodzielnicza 
będzie się natomiast popisywać, o ile zrobiła po- 
stępy w zabawach sportowych i ćwiczeniach gim- 
nastycznych. Będzie piękny pochód z godłami ce 
chowemi; popiersia dr Jordana, ustawione w parku, 
przybrane zostanie kwiatami, a członkowie związ= 
ku odśpiewają kantatę, umyślnie na ten cel uło- 
żoną. Będą przemowy — słowem, młodzież ręko- 
dzielnicza z komitetem dokłada wszelkich starań, 
aby obchód ku czci wielkiego miłośnika młodzieży 
wypadł najwspanialej, 

Z teatru miejskiego. „Horsztyński*, którego 
pierwsze przedstawienie przeznaczone jest na 80- 
botę dn. 4 września — grany był w całości sce 
nicznej po raz ostatni przed czternastoma laty- 
Jak pożądanem było wznowienie tego wspaniałego 
dramato, jak oczektwanem w sferach teatralnych 
Krakowa, świadczy o tem fakt, że i na sobotnie i 
na niedzielne przedstawienie publiczność rozebrała 
już znaczniejszą część biletów. Dyrekcya i reży= 
serya teatru miejskiego dokładają starań, by po- 
tężne to dzieło Słowackiego wypadło na scenie 
jak najgodniej, Próby z udziatem przybyłego już 
z Warszawy p. Tarasiewicza odbywają się cos 
dziennie. 

Wycieczka do Częstochowy. Wycieczka Towa 
rzystwa na wystawę do Częstochowy, wyrusza 
z Krakowa dnis 5 b. m, w niedzielę, o godzinie 
5'38 rano. Punkt zborny na dworcu kolejowym, 
Na dworcu kolejowym przyłączą się uczestnicy wy- 
cieczki Tow. politechnicznego ze Lwowa. Odznaki 
dla uczestników wycieczki krakowskiego Tow. tech- 
nicznego, wydaje biuro nieustającej wystawy bu- 
dowłanej i tam też zgłaszać się należy w sobotę 
do południa. > : 

Aresztowanie młodych włamywaczy. Dzisłej- 
szej nocy policya krakowska schwytała na gorą- 
cym uczynku usiłowanego włamania do kawiarni 
p. Wetsteina przy ulicy Siennej w Krakowie trzech 
młodych) terminatorów śŚlusarskich Józefa Kalisza, 
Józefa Rychlaxa i Wiktora Wojłaka, Wszyscy wy* 
Żej wymienieni terminatorzy, 'pracnjąc w pracowni 
ślusarskiej p. Pogorzelskiego, skorzystali z tego, 
że ich pracodawca przeprowadzał swojego czasu 
różne adaptacye w kamienicy, w której mieści się 
kawiarnia, gdzie zaznajomiwszy się w czasie pracy 
z lokalem, postanowili okraść p. Wetstelina. W tym 
też celu podorabiali sobie klucze do bramy kamie- 
nicy, oraz do drzwi wchodowych do kawiarni o 
wewn ;trz, 

Dwa razy okradziono już p. Wetsteina, wyrząe 
dzając ma znaczną szkodę, jednak na ślad spraw- 
ców włamania nie natrafiono, dopiero dzisiejszej 
nocy ich aresztowano, gdy po raz trzeci chcieli 
zaopiekować się zapasumi kawiarni. 

Aresztowani po ukończeniu śledztwa policyjnego 
odstawieni zostaną do sądu karnego. 

Aresztowanie złodzieja kolejowego. Policya 
krakowska aresztowała wczoraj na dworcu kolejo- 
wym 19-letniego Anschela Dabina, rodem z Odesy, 
który jeżdżąc pociągami ma głównych liniach kole- 
jowych, dopuszczał się kradzieży na szkodę swo- 
ich towarzyszy podróży. Wczoraj jadąc z Berlina 
do Krakowa, skradł jednej z siedzących obok niego 
pań portmonetkę, zawierającą przeszło 20 marek 
pruskich i bilet kolejowy. Kradzież zauważyli to- 
warzysze podróży i na dworcu krakowskim spowo- 
dowali aresztowanie Dubina, 

Przy przeprowadzonej w jego rzeczach rewizył, 
znaleziono wiele nowych kosztownych przedmiotów, 
które prawdopodobnie pochodzą z kradzieży, jak 
również znaleziono ową skradzioną portmonetkę. 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi policya krakowska. 


W KRAKOWIE. 
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NÓWA REFORMA 


Nieuczciwy służący. Wczoraj aresztowała poli- | ciepłego posiłku. Podano im czarną kawę o 3 rano, | Termin upływa z dniem 31 marca 1911. Zapyta- 
a ta wystarczyć miała aż do wieczora! — Skntki|nia należy adresować do Izby handlowej Turynu. 
y Dramat miłosno-policyjny. Z Odesy donosi Ag. 
że w | przed miastem samam upadł i umarł natychmiast. | petersburska; Onegdaj wieczorem stójkowy cztere- 


cya krakowska służącego Towarzystwa artystycz- 
nych wyrobów w Krakowie „Wisła“, 17-letniego | marszu były straszne, — Jeden z rezerwistów tuż 
Józefa Łapińskiego, który korzystając z tego, 
kancelaryi Towarzystwa nie było nikogo, włamał | lany podczas wypocz 
się do biurka i skradł 62 koron. istny szał i zranił w sprzeczce Żołnierza do krwi; 
Gorlice-Nowy Jork-Kraków. Urząd pocztowy w |kiedy oddział przybył do Mostów, 
Gorlicach wyjaśnia nam, że nie ponosi winy w spra- | ćwiozenia, wykręcił sobie jeden z kapitanów nogę, 
wie listu poleconego, nadanego w Gorlicach do Kra- | przyczem spostrzegł, Że stracił z kieszeni 100 kor. | ow 
kowa, a który przesłano aż do Nowego Jorku — | Po takich i podobnych zajściach, podezas których 


4 służącą, dawną swoją kochankę. 


Listy takie polecone bowiem oddawane są do pocz-|raz swemu obarzeniu, 

ty ruchomej, to jest ambulansów, w którym list po- |przed pułkownika, a jeżeliby to nie pomagało — |cleszą się pełnem zdrowiem. 

lecony nr 375 widocznie mylnie został odkarto- | przed komendanta korpusu, by na przyszłość zapo- 

wany, bieda takiemu bezwzględnemn traktowaniu rezerwi- 
Z kraju. 


BtÓW, 
Z kroniki kąpieiowej. Do zakładu kąpielow ego Łe świata. 


w Rymanowie przybyło do dnia 31 sierpnia b. r.| Manewry cesarskie. Z okazyi przyjazdu ces. 
rodzin 1012, osób 2379, KT 
Korpus wakacyjny w Bochni. Miły i radowny | Morawach, poczyniły władze polityczne daleko idące jowej, zmarł we Lwowie wczoraj, 
widok przedstawiał ogród- bocheńskiego Towarzy- | środki ostrożności w okolicy Gross-Meseritsch 1 Igła- | lat 62. 
stwa „Sokół“ w ubiegłą niedzielę. Mała armia 110|wy. W tych dwóch miejscowościach zgromadzą się 
dzieci pod komendą swego kochanego „generała* |arcyksiążęta, dwór i sztab austryacki, oraz świta 
dyrektora szkoły ludowej, p. Józefa Kozłowskiego, | ces.  Wilheima, którzy następnie 
zdawała wobec licznie zebranych rodziców i pu-|1 częścią konno nudadzą się na pole manewrów. |?) 
bliczności egzamin z wakacyjnych zabaw i óćwi-| Wojsko otrzyma na ostatnie 3 dni nowe mundury. $ 
czeń, Trzeba było widzieć te zastępy dziatwy, Co się tyczy szczegółów zarządzeń ochronnych, 
chłopców 1 dziewcząt, wsłuchanych w komendę | zgromadzono ze wszystkich krajów koronnych około | mometr doszedł pd +4 18'i do 189 C; 
swego naczelnika i wykonujących sprawnie jego|750 żandarmów, którzy mają za zadanie czuwać | podnosił się. u. 
rozkazy, od przystępnych dla najmłodszych dzleci|w ross-Meseritach, obsadzić pobliskie drogi i tor Korari" A i a stan barometra 
zabaw ruchowych począwszy, aż do woale trudnych | kolejowy, którędy będzie przejeżdżał pociąg dworski. | Znaleziono we środą PSE "na plantacyach vis a 
ćwiczeń wolnych, oraz chorygiewkami i obręczami |Prócz tego x każdej dyrekcyi policyi w Austryi | vis mleczarni Dobrzyńskiej portmonetkę z kwotą 26 K 
ozdobnemi, w których gimnastyka przechodziła w | powołano po kiiku tajnych ajentów i ajentów z Nie-|8 b. Własciciel zechce zgłosić się do A. D, wzędnika 
rytmiczny taniec w takt muzyki — aby zrozumieć, | miec. Kasy Oszozędności m. Krakowa. 25 
eo może zdziałać na polu fizycznego wychowania| Nad tym aparatem bezpieczeństwa objął komendę U. "e UN zer miejskiego w Krakowie. 
najmłodszego pokolenia praca i energia jednego |nadkom, pol. dr Kung z Mor. Ostrawy. Prócz tego W Pa ipn E ij , 
człowieka, dzięki któremu instytucya „korpusów | powołano do Igławy 70 policyantów z Bernaj W sobotę: „Horsztyński«, 4 
wakacyjnych" w Bochni istnieje i stale rozwija się. |1i 360 żandarmów. Do pomocy dodano na czas ma-| W niedzielę: „Horsztyński« (występ M. Tarasiewioza! 
To też oklaski wdsięcznych rodziców i zebranej pu-| newrów 25 urzędników starostw. W poniedziałek: „Kordyan* (występ M. Tarasiewicza). 
kr - siad o szczeroem uznaniu dla dy- Obecnie odbywają się w okolicy Ołomuńca i MA- | meanman : ones 
rektora Kozłowskiego, 41 riech- Welsskirchen ćwiczenia korpuśne. Wymarsz. n e EE m 
Urządzona jego staraniem w poprzednią niedzielę |z Ołomuńca na pole manewrów odbędzie się w so- Gabryeisna, - ua LA e” y 
wycieczka tego korpusu koleją do lasku w Kłaju, |botę 4 b. m. i potrwa 3 dni. 8 b. m. rozpoczuą Kraków, Wynajmuje i sprzedaja pierw- 
która była prawdziwem świętem dzieoi, a która o-|się 3 dni trwające właściwe manewry cesarskie. | szorzeęednych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
na se bez jakiegokolwiek wypadku, była rów-| Międzynarodowy kongres ya 3 Do refera- | nie i pianolo za gotówkę lub na spłaty nawet 
nież dowodem potrzeby tak pożytecznej Instytucył, | tów ogólnie zajmujących należał referat profesora i 4 4 
Jaką są w miastach korpusy wakacyjne, Nordena z Wienia, o nadmiernej otyłości. Po- W R. Instrumenty +) 45 F 
Dlatego z uznaniem podnieść trzeba poparcie | nieważ prelegent nie mógł przybyć na posiedzenie, cen najniższych. 
materyalne $ moralne, jakiego korpusom: eorocznie | więc referat w jogo zsstępstwie odczytał prot Be- Gomemeueecumeneonm or 
użyczają rada miejska i powiatowa, òrsa miejsco- | nedikt z Budapesztu. Według badań profesora Nor- 
we instytucye finansowe i należy się spodziewać, | dena otyłość najczęściej powstaje albo z nadmier- Krorika iwowska. 
że poparcia tego nie braknie w interesie całego |nego odżywiania się, aibo z braku ruchu, wogóle w 
społeczeństwa także I w przyszłości, s pracy. Czasem obie te formy są połączone, W in- Lwów, 2 września, 
Niemcy w Galloyl. Z Grybowa piszą nam: To-| nych wypadkach zachodzi otyłość konstytucyjna. Z fundacyi hr, Skarbka, W dniu 31 sier 
wirzystwo parcelacyjne w Bytomiu sapuszcza swe|Po dłagich badaniach i polemikach można obecnie odbyło się posiedzenie Rady. administracyjnej fun- 
ony do powiatu grybowskiego, gdzie traktuje o| uważać za pewnik, że ctyłość konstytucyjna jest 
pno majątków Stróże Wyżnie i Berdechów, - tuż |skntkiem zmniejszonej energii oksydacyjnej erga- | zdanie komisyi ə warunkach Żabiego, MKorzystnych 
przy stacył kolejowej Stróże położonych. W jakim | nizmu, co znajduje się w związku z gruczołem tar- | dia urządzenia schroniska dla wychowanków droho- 
celu, na razie nie wiadomo, przypuszczać jednak | czykowym. Zmiany w tym gruczole wywełują wzmo- wyskich zagrożonych gruźlicą lub dotkniętych tą 
gależy, iż zamierza tu stworzyć kolonię niemiecką | żenie się lub zmalenie energii oksydacyjnej. Stnd chorobą. Ochmistrzem w zakładzie sierót zamiano- 
QOeny za te majątki ofiaruje wysokie. nazywać należy wszystkie formy konstytucyjnej wano prowizorycznie p, K uty bę, suplenta gimna- 
Co do Berdechowa umowa już podobno defini- | otyłości tyreogenicznemi. Na tej podstawie otrzy- zyalnego w Kołomyi zastępcą ochmistrza ma ku- 
tywnie zawarta, właścicie! Stróż Wyżnich zań wa- | mamy następujący schemat: Pierwotna tyreogiczna | rator zamianować jallnega z trzech kandydatów, 
ha się jeszcze z przybiciem targu. otyłość polega na eamolstnych zmianach gruczo'u przez radę zatwierdzonych, Na insplejentów ucz- 
Złoty ołelec widocznie potężniejszy od nawoły- |tarozykowego, jak cegeneracya, atrofla, osłabienie niów przyjęto pp. Załęskiego Marchewleza, Wiśnie- 
wań do oporu przeciw zalowowi niemczyany, sko-|funkcyjne. Drugorzędna otyłość tyreogeniczna po- wskiego, "Komusłowicza Wella, Zacha, Książktewi- 
È jak w tym wypadku, właściciele Polacy decy- | wstaje skutkiem nienormalnego działania gruczołu cza, Panejkę, W ten sposób persona] opiekuńczy 
a odstąpić swą ziemię wrogowi polskości.  |tarczykowego, wywołanego przez oddziaływanie na | pad młodzieżą został odnowiony 2 uwzględnieniem 
orohy zakażne w kraju. Wedle ostatniego | gruczoł ów innych organów, Chcąc skatecznie leczyć nowych, wyższych norm co do kwalifikacyi kandy- 


Zmarli. 


Wit.; w niedzielę 5 września: Wawrzyńca. d 
Wschód stoñca 8 września o godz, 4 min, 39, zachód 
godz. 6 m. 20; dłagość dnia 18 godzin 21 min. 

— barometr 


8 


ynku południowego wpadł w |ma wystrzałami z rewolweru zabił komisarza poli- siejszym WS 
cyl, zastrzelił swoją służącą, która przedtem była 
by tam odbywać | kucharką komisarza, poczem sam odebrał sobie ży- 
cie. Powodem tego dramatu miała być zazdrość o | skarbu 


| Czworaczki. W Altstadt (na Morawach) powiła |do Them 
o czem donosiliśmy w nrze 396 naszego dziennika. | Śmiertelnie zmęczeni rezerwiści głośny dawali wy-|żona robotnika Marya Hejdowa 4 zdrowe dzieci, 


domagali się oni przywołania | troje dziewcząt i jednego chłopaka. Matka i dzieci | wałoby Się, 


Marya Bociańaska, nanczycielku szkoły ludo- 
wej w Kluszkach, umarła przeżywszy lat 22. Po- 
grzeb odbędzie się dziś po południu w Krakowie, |łej szkoły czeskiej 


Juliusz Szumlański, dr praw, radca dworu |uczynić dla kilkuset szkół z tysiącami dzieci 
Wilhelma na tegoroczne manewry cesarskie naji referent administracyjny w Radzie szkolnej kra- 


przeżywszy | lewa, że jakaś przeszkoda nie 


Z kalendarza, W piątek 8 września: Eułdmii p. i|ojczyźnie. Pos. Stapiński chce to widocznie 
automobilami | Zenona m.; w sobotę 4 września: Rozalii Palerm. i Ró- 


Z krakowskiego obaerwatoryum. Dnia 1 września ter- 


pnis |400 Niemców radyk 


dacyi, na którem przyjęto do wiademości sprawo- | gy, 


skiemu, 


Wiedeń. 


prezesa Koła polskiego Stapińskiego do 
Unii słowiańskiej i walką z ministrem 
; Bilińskim W dalszym ciągu, nawią: 
ziljąc do zamierzonej podróży p. Stapińskiego 
menau, gdzie miał badać stosunki 
czesko-niemieckie, pisze „N. Fr. Presse“: „Zda- 
8 że Polak ma o wiele bliższe przed- 
mioty troski, niż szkołę czeską. Czyż Polak, 
pos. Stapiński, nie powinien zajmować się wię: 
cej inną szkołą, niż zamknięciem szkoły Ko- 
meunsky'ego w granicznej miejscowości Dol- 
nej Anstryi. Dlaczego chciał on dla jednej ma- 
uczynić to, czego nie chce 
w kraju dla własnego narodu. Dlaczego wbo- 
À pozwoliła mu 
odbyć zamierzonej podróży, a spokojnie sie- 
dział, gdy zamykano szkoły we własnej jego 
j ro- 
bić na własny rachunek i ryzyko“. 


© uruchomienie Seima creskioga. 


Wiedeń. Marszałek Czech bar. Lobkowitz 
wraca dziś do Pragi, aby rozpocząć w piątek 
rokowania z przedstawiciclami czeskich par- 
ty) sejmowych, w sprawie zamierzonej przez 
rząd akcyi uruchomienia Sejmu cze- 
skiego. Członek Wydziału krajowego Lrabia 
Schónbo rn konferował wczoraj z przywódcą 
niemieckiej partyi postępowej w Czechach drem 
Eppingerem i posłem bar. Wallisem; 
później wziął udział w naradzie pos. dr Urban, 
który wracał z konierencyi z namiestnikiem hr. 
Coudenhove. > mó 

Posłowie niemieccy tylko wtedy mogliby za- 
lecać zaniechanie obstrak cyi w Sejmie 
czeskim, gdyby zaszło coś, coby mogło być do- 
wodem. chęci do ustępstw wobec znanych żą- 
dań niemieckich "Tymczasem przeciwnie, ob- 
strukcya w parlamencie, w której brali udział 
posłowie czescy, wystąpienie Ozeciów w Dolnej 
Austryi, stanowisko, zajęte przez prasą czeską, 
która głosi hasło, że nie należy nawet pozoru 
pobłażliwości dopuścić, wszystko to nie daje 
jgwarancyi, że Sejm czeski zdolny będzie do 
pracy. 


Dsmonsiracyc zaticzeskie, 


Wiedeń. Wczoraj wieczorem o godz. 7 około 
alnych demonstrowało 
. „Narodnim Domem“ czeskin w 
dzielnicy, Konna policya rozpędziła Gemon- 
strantów, przyczem 21 osób aresztowano. 


Qdozwa Hribkara. 


Lublana: Dziś pojawiły się tu na ulicach 
plakaty z odezwą burmistrza Hribara do In- 
dności, aby rodzice powierzali swe dzieci szko- 
om słowiańskim i przeciwdziałali wycho- 
waniu ich na wrogów Słowian. i | 


Nowa pariga na Węgrzech, 


Budapeszt, Są tu w toku rokowania, mające 
na celu utworzenie umiarkowanej partyi sło- 
wiańskiej, Komitet organizacyjny ma sie- 


przed 


aN. Fr, Presse* zajmuje się w dzi- 
tępnym artykule stosunkami wice- 


yktza epidemie tyfusu plamistego objęła w po- |otyłość, trzeba poznać jej pochodzenie. 


datów, eo wpłynie korzystnie na wychowanie sierót. 


dnim tygodniu gminy; Dołhe w powiecie dro- 


Lekarz sztabowy, dr Reder, mówił o niesienlu| p; przyjęcia przeznaczono 33 sierót, 21 chłop. dzibę w Budapeszcie; partya ta ma wyda- 


byekim; Czortowieo iT argowica w horodeńskimw; |pierwszej pomocy ua polu bitwy i żądał, ażeby już ców i 12 dziewcząt, 


wać swoją gazetę, 


oślziee Btary w kołomyjskim; Chowczyc w ko-|w czasie pokoju wszyscy lekarze mogli odbywać 
wakim; Osarna w skim; Kołodziejówka w ska- |kurs chirurgii wojennej, W sekoyi dla patologii 
im; Orawczyk w stryjskim i Dolina w tłnmu- |nerwów mówił dr Adamkliewłicsz z Wiednia 
skim. o właściwościach pamięci i materyi pamięciowej 
Płonica pojawiła się epidemicznie w poprzednim | mózgu. s 
godniu w gminach: Żegocin w powiecie bocheń-| Największe zajęcie obudził referat znanego bada- 
; Tatnawka w przeworskim, Dylągówka w |cza choroby raka, profesora Bashforda z Lon- | 
owskim; Hurnłe w stryjskim i Białoskórka | dynu. Chorova raka, jest zdaniem profesora Bash- | 


w tarno olskim. forda, statystycznie i biologicznie chorobą starości. 
Małoletni podpalacz. Z Grzymałowa nadszedł | Twierdzenie, jakoby obecnie rak coraz częściej wy- 
komisarza oyi, p. Łukomskiego list od hr. |stępował, należy odrzucić. Natomiast u rozmaitych 


nińskiego u sawiadomieniem, šo wyśledzony przez |narodów rak występuje na rozmaitych częściach 
L. saegnastoletni pomocnik z młyna, Kazimierz ciała, eo pochodzi stąd, że w miarę różnych zwy- 
Niemiec przyznał się do podpalenia sterty dwor-|czajów życia, różne części ciała są narażone na 
skiej. Pożar, jak wiadomo, przeniósł się na budy- | podrażnienie. Z tych powodów lokalizacya raks jest 
dworski, a następnie na budynki kolonistów | różna u mężczyzn a kobiet, Dla dziedziczności bra- 
Hazurów. Bpłonęło 14 gospodarstw z całą krescen- |kuje Wszelkich dowodów doświadczalnych. Co do 
ą 6 kilkoro dzieci włościańskich poparzyły pło- | przenoszenia się raka, to Bashford podał następu- 
> 5 l jący fakt. W londyńskim zakładzie dla badania 
Biedni włościanie posostali w nędzy. Młodociany | raka zaszczepiono go w ciągu Š lat 200 tysiącom 
gbrodniarz f iar sią s najmniejszemi szczegóła- | myszy, a chociaż w jednej ubikacyi przebywało 
i do zbrodni, Ponieważ od dłuższego czasu otrzy- | około 10.000 myszy, mie spostrzeżono, ażeby drogą 
mywai hr. Piniński anonimy, że dwór zostanie pod- | naturalną rak przeniósł się z myszy ua mysi Py- 
pelony, jożeli tego lub owego funkoyonaryusza nie |tanie, dlaczego dotychczasowe usiłowania okolo 
Paai rozolągnięta nocną straż. Niemiec zaś, nie | wynalezienia surowicy przeciwko rakowi nie po- 
chcąc wpaść w ręce straży, wzniecił pożar w dzień. | wiodły się, wyjaśnia dr Bashford w ten sposób: 
Przyzna) się też do tego, że pisał sam anonimy, | Nie chemiczne składniki komórki raka dają odpor- 
a listy nosił aż do Skałatu na pocztę. Jako przy- |ność przeciw tej chorobie, ale jej euergia życiowa, 
€zynę zbrodniczego czynu podał Niemiec zemstę za | co stwierdzono doświadczeniami. 
wydalenie go xe służby w młynie. Początkowo] Sensacyjna kradzież w muzeum. Do antykwa- 
aresztowano kilku włościan, podejrzanych o podpa- |rza Miilieru w Budapeszcie przybył nieuawno pe- 
lenie, dopiero komisarz Łukomski, wezwany na|wien młody człowiek i ofiarował mu na sprzedaż 
miejsce, wykrył zbrodniarza, za co mu też hr. Pi-| dokumenty historyczne, żądając za nie 400 koron. 
niński podziękował, Niemiec, jak się zdaje, jest zn- | Antykwarz oddał owe dokumenty do przejrzenia 
pełnie zdegenerowanym. dyrektorowi węgierskiego muzeum narodowego, któ- 
Smierć pod kołami pociągu. Zamach samobój-|ry je uznał za posiadające wielką wartość. Jednak- 
szy popełniła w Tarnopola we środę rano młoda |że badając bliżej owe dokumenty, przekonał się 
dziewczyna, Regina Czarniewiczówna, córka leśnego | dyrektor, żv należą one do „muzeum, którego - wag 
ze wsi Petrykowa, opodal Tarnopola leżącej. Nie- | pilie zręcznie zatarto. Policya wdrożyła śledztwo 
szczęśliwa dziewczyna przepędziła nec z wtorku naji wykryła, że owe dokumenty wręczył dwom mło- 
środę w poczekalni dworca kolejowego w Tarnopo- | dym ludziom celem sprzedaży kustosz oddziału bl- 
lu, poczem na pewlen czas przed odejściem pocłą- | bllotecznego dr „Władysław Kovacs, znajdujący się 
ga osobowego z Tarnopola do Kopyczyniec udała |obecnie w Szwajcaryi na urlopie. Przeciw Kova- 
się trasą kolejową cztery kilometry na przestrzeń |csowi wydano listy gończe, 
ka stacyi Berezowicy i tam na wysoko wzniesio-| Skradzione działo, Jak donoszą z Paryża, do: 
nym pagórku wyczekiwała przyjazda puciągu, a|sąd nie ujęto frajtra Deschumpsa, który zbiegł 
gdy nadjechał zbiegła po stromym stoku pagórka |z Châlons i podejrzany jest o kradzież rury dzia- 
i rzmciła się na szyny. Koła lokomotywy rozerwały |łowej, której także nlo odkryto. Jak twierdzą ko- 
ją w kawały, tak. że przedstawiała zbltą, okrwa- ła wojskowe, kradzież ta, aczkolwiek wlelce poża- 
wioną masę, Pociąg w tej chwili został wstrzyma- |łowania godna, nie ma realnej doniosłości, gdyż 
ny, a służba kolejowa przeniosła zwłoki dziewczy- | taj 
ny z Bzyn na nasyp. Przykry widok prze 
zwłoki, ciało bez ręki, która opodal leżała odcięta, maga j sposobie fabrykacyi. Genera? Persil, do- 
klatka piersiowa zupełnie zgnleciona, Na miejsce |wsóca 83 brygady, do której należy puľz piechoty 
wypadku przybyła komisya kolejowa, oraz sądowa | nr 106, przestrzega przed przesadnem ocenianiem 
i tłumy ludzi. Przyczyna targnięcia się na życie faktu. Wins Deschampsa, co do kradzieży, 


ajemnica modelu owej rury polega nie tyle na|PO ; y 
dstawiały | mechanicznych szczegółach, jak raczej na składzie |że parlament będzie wkrótce rozwiązany. 


Warsztaty, pozostające w zarządzie Wydztału 
krajowego, postanowiono przenieść do Zawałówki, 
gdzie są już stosowue zabudowania, wymagające 
tylko pewnych przekształceń. Obecnie budynki war- 
sztatowe będą aużytkowane na rozszerzenie zakła- 
dn sierót, w którym panuje wielkie przepełnienie, 
szkodliwe dla zdrowia :ułodzieży, Gdyby warsztaty 
pozostały w dotychczasowem pomieszczenia, musia- 
noby z brakn miejsca znacznie ograniczyć liczbę 
wychowanków zakładu, do czego kurator i Rada 
administracyjna nie chcą dopuścić. 

Zjazd moskalofiiski we Lwowie. Moskalofile 
przygotowują na dzień 2y b. m, wielki zjazd we 
Lwowie, który ma być poniekąd rewią ich obecnej 
sity. Powodem zjazdu Ima być zgromadzenie ogólne 
głównego oświatowego stowarzyszenia moskalofl 
skiego: Towarzystwa Michała Kaczkowsklego, w po- 
łączenia z uroczystym obchodem stuletniej rocznicy 
urodzin Mikolaja Gogola, w którym galicyjscy mo» 
skalofile widzą ucsobnienlo swego ideału, milano- 
wiele, iż z rodu był on „Małorus*, a „wielkoraskim* 
pisarzem. Program obchodu obejmuje także pochód 
z muzyką przex miasto na górę zamź£ową. da 

Zamach na pociąg. Jedno z pism lwowskich 
donosi, że pociąg kolejowy, który zdążał wczoraj 
z Winnik ka dworeowi „Twów-Podzamcze*, omal 
nie uległ katastrofie. Trzynastoletni Jarosław DL o- 
wieki, syn notaryusza w Winnikacb, poakładał| * s } imira 
na sw 4 wzdłaż rampy kamienie, "Gdyby nie | 58 wiadomość, pu e sanoki da 
audzwyczajia uwaga maszynisty, który dostrzegł matiza monn 
przeszkodę, byloby niechybnie przyýsało do wypadku. Wyjazd grocziego następcy tronu. 
W sprawie złośliwej zabawki Lewickiego wdrożyła Ateny. Następca tronu wnosi podanie o ur 
policya śledztwo, lop celem odbycia podróży naukowej do Nie: 

Repertoar teatru lwowskiego. miec. F 

W piątek: „Sędziowie* 1 „Szkoła kobiet“. Słychać, że naczelną komendą „obejmie gene- 

a = mete o że fa s Corpevilie*; =a A = o.eń ski, dopóki Izba nie uchwali znie- | 
Pk dk: jk kły > T |sienia tego urzędu. Wydany wczoraj dekret, 

który udziela amnestyi dla uczestników zajść 
z RANA Z dniem 27 i 23 u m, rozszerza tę amnestyę 


| | i | i Ra osoby cywilne. 
Telefoniczne 1 telegraficzne de 


Przosilonio gabiaciowe w Sorbi, 
Belgrad. W dłuższej rozmowie z Novak o- 
wiczem zażądał ks. Jerzy, aby ten odradził 
królowi poruczenie rządów Pasiezowi i 
oświadczył, że sam i cała armia będą przeciw- 
działać utworzeniu takiego gabinetu. Król jest 
dalej zwolennikiem utworzenia ministerstwa 
koalicyjnego, któreby przeprowadziło nowe wy- 
bory. 


Sztuczki kr. Jerzego. 


Belgrad. Pewien mąż zaufania ks. Jerzego 
oprowadzał po tutejszych redakcyach jakiegoś 
Francnza, przedstawiając go jako owego 
szofera, przez ks, Jerzago pobitego, aby w 
ten sposób wykazać, że doniesienie „Zvona“ w 
tej sprawie jest fałszywe. „Zvono“ zaś twier- 
dzi, że ów Fraucuz oprowadzany po redakcyach 
belgradzkich jest Spaniolem (żydem hiszpań- 
skim) i zupełnia inaczej się nazywa, niż go 
przedstawiano. „Zvono“ podtrzymuje nadal swe 
doniesienie i twierdzi, że pobity przez ks. Je- 
rzego szofer jest niebezpiecznie chory. 


Abdykacyga króla grecziego. 
Londyn. „Times“ donosi z Petersburga, 


Z Turcyl. 
R t Konstantynopol. Minister robót publicznych 
oladomośi „Nowe Reformy Nora dungnhia, zaprzecza pogłoskom o swo- 
: jej dymisyi. Wielki wezyr oświadczył, że soli- 
z śnla 2 września, daryzuje się z nim. — Obiega tu pogłoska, że 
związani Hilmi pasza po powrocie z Brussy poda się 
Zapowiedzi o A A "e parlamentu. do dymisyi, aby pozostawić młodotureckiej opo- 
Praga. „Hlas Narodu“ donosi, że w kołach |zycyi wszelką odpowiedzialność za dalsze ukształ- 

litycznych twierdzą, iż nie jest wykluczonem, |towanie się stosunków. 

Z Persyl. 
H a 

Oświadczonie p. Stapińskiego. Teheran. Wuj byłego szacha Naibes Salt- 
Wiedeń. Pos. Stapiński dał w sprawie szkoły |taneh, były minister spraw zagranicznych 


jest|w Themenau następujące wyjaśnienia |Bagadur Dżeng, były prezydent ministrów 


nieznana, gdyż denatka nie pozostawiła żadnych li- prawdopodobna, ale nie udowodniona. Jeżeli De- zaznaczając równocześnie, że będzie bronił swe-|i minister skarbu, oraz 9 zwolenników byłego 


stów, zdaje się, że była tu w grze nieszczęśliwa | champ8 popełnił kradzież, to musiał mieć wspólni- |go stanowiska w Kole polskiem. 


m łość. 

Smierte'iny marsz. „Gwiazdka 
z dnia 1 września podaje: Dnia 27 sierpnia przy- | dziny 
bił do Jabłonkowa około poładnia oddział pułku 100 | Turynu wyznacza 
piechoty, złożony z rezerwistów. Na pierwszy rzut | dowej wystawy w 
ska było poznać, że żołnierze byli nadzwycznj zmę- |50.000 lirów za wyna 
czeni: jedni czerwoni. jak węgiel żarzący, drudzy |jakikolwiek sposób mo 


ków. 
Cieszyńska” Nagroda 50.000 tirów za wynalazek z dzia- 
społecznego gospodarstwa. 


nagrodę x nowodu międzynaro- 


zaś bladzi, jak trup. I nie dziwnego. Panował bo- | darstwie społecznem. Nagroda ta zostanie w cało- | wsz 
lazcy przyznana. Do kon-| każdym względem, l } : "e ; 
zone wynalazki lub odkry- |na poszczególne kraje, w których panuje rów-|cya uchwaliła solidarność i podziw dla braci 
d rokiem 1908. | noaprawnienie pod względem narodowościowym.|w Szwacyi i Hiszpanii. 


wiem w tym dniu upał nadzwyczajny -— podczas | ści, t. z. jednemu wyna 
którego rezerwióci maszerować musieli od wczesne- | kursu nie będą dopusze 
go ranka aż pod sam wieczór — bəz wszelkiego |cla, które zostały ogłoszune prze 


empietne wyprawy dla położnie Taniej niż 
Specyalne pasy brzuszne 

Hygieniczne paski dla Pań. 
ikspedycya kobiega. 


wszędzie 
poleca 


KR 


Izba handlowa | słowiańskie. 


Tarynie 1911 roku w kwocie |tów widzenia: albo obowiązuje $ 19 ustaw za- 
luzek jub odkrycie, które w |sadniczych, a więc w takim razie państwo au- i j r 
że być pożyteczne w gospo- |stryackie tworzy zamkniętą całość i gwarantuje | katów robotniczych przyjęła rezolncyę, po tę 


szacha, skazanych zostało zaocznie na doży- 

W sprawie szkoły w Themenau zajmujęjwotnie wygnanie. Skazani znajdują się 
takie samo stanowisko, jak wszystkie partye |częścią w tureckiem, częścią w rosyjskiem po- 
selstwie. 


t = 
Sprawę tę można rozpatrywać z dwóch punk Syndykaty robotnicze, 


Paryż. Międzynarodowa konferencya syndy- 


stkim narodowościom równouprawnienie podjpiającą wojnę i wzywającą do odpowiada- 
albo państwo rozpada slę|nia strajkiem generalnym na wojne. Konferen- 


E f Znakomite kremy do i 
Sklad apt: „Sanitas p Tinignan „7a 


AKOW, ul. Długą Np. 18, i do wytępięgia łu 


Nr 402. B 


di śś 
„N. Fr. Presse" przeciw p. Staplt-| PO zamknięciu numera. 


Kraków, 2 września. 


Zniesienie straganów. Wczoraj pod przewo- 
dnictwem wiceprezydenta młasta p. Sarego odbyło 
|się posiedzenie komisyi aprowizacyjnej, na którem 
w myśl wniosków magistratu uchwalono sprawić 
kilkadziesiąt odpowiednio urządzonych skrzyń dla 
przekupniów na Małym Rynku na sprzedaż, oraz 
przechowywanie owoców. Owa skrzyn'e zastąpią 
dotychczasowe stragany, które z dniem 1 paździer: 
nika b.r. zostaną usunięte, Dzięki powyższej nchwalB, 
wprowadzonej w życie w najbliższej przyszłości, 
znikną z powierzchni Małego Rynkn uwe brudne, 
walące sią rudery, co wpłynie nader dodatnio na 
zewnętrzny wygląd Małego Rynku oraz zachowane 
zostaną dotychczas ignorowane wymogi hygieny, 
A Nm EO 08 RAE Tr. A ROPA POTEM E aR 

ke Odpowiedzialny redaktor: 


Konstanty-Srokowsti, 
Wydawca: 


Michał Konopińskií, 


NADESŁANE. 
Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
radakcyi). 


Molla Proszki: Seidlickie 
Łagodnis rozwalniający środek domowy dla wszystkich 
ktorzy doznają doiegiiwości w trawieniu l innych skute 
ków siedzącego trybu życia. Pydełko 2 K, Główna we 
gyłka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwornego do 

stawce, Wiedeń, l., Tuchlauben 9, 16 

W aptekach na prowincyl żądać przetwora MOLŁA. 


Prof. Browicz powróci, 


5533 


Podziękowanie. 


Wszystkim Przełożonym, Urzędnikom, Kole- 
gom, Robotnikom waleowni, Znajomym, a w szcze- 
gólmości JW. Pana Radcy T. Epsteinowi i P. 
Naczelnikowi gminy Krępie, składam na tej 
drodze, za wzięcie udziału w smutnym obrządku 
odprowadzenia zwłok mojej 8. p. żony Pauliny 
na miejsce wiecznego spoczynku, szczere „Bóg 


zapłać”, 
Jan Bryta z dziećmi. 


Niniejszem zawiadamiam PP. Kupców, 12 p. 
Marek Szłoser z dniem 30 sierpnia z mojej 
spółki wystąpił; wszelkie wypłaty usknteczniona 
do jego rąk, uważam za nieważne. 5540 

Z poważaniem 
Stanisław Tarnawski, 


Kupujcie !! Pocztowki artystyczne wydawnictwo 


„Wista“ 


w Krakowie. Reprodukcye obrazów polskich ma- 
larzy, po 14 halerzy. — Wyrab polski krajowy! 


Br d. Zimmermann 


5403 3-3 otworzył 


kancelaryę adwokacką w Krakowie, 
przy ul. św. Gertruty 24. (vis-&-vis hotelu Royal). 


SIURO ADWORATOÓOW 


Dra Bernarda Lauera 
tra Ignacego Lauera 
przeniesionem zostało 


do domu przy ulicy Grodzkiej L. 33. 


5406 


Leczenia skrzywień kręgosłupa i kończyn. — 
Gimnastyka lecznicza, 


zakład ortopedyczay ` 
Dra Chiuntskieygo 


docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego, 


Rynek Kleparski 13, Nr telefona 540. Zakład 
otwarty zrana od 8—12i po południn od 3—6. 


5445 3 3 i spał 
Dr L. FRIEDMANN - 


lekarz chorób kobiecych 
powrócił 


że w tamtejszych kołach politycznych utrzymuje |ę grdynuje od godz. 3—5 pa południa przy ulicy 


Zielonej I. 12, telef. nr 459 


Bentgsta Er T. Tyszecki 
Rynek 24 (naprzeciw odwachu). 


powrócił. 
5461 2 3 


Włodzimierz Lilyońszi 


dentysta 


powrócił ł erdynuje. jak przedtem, Kraków, ulica 
Fioryańska 13. 5504 2 2 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 2 wcześnie. (Ulełda poładniowa.) 

Marki 117332. Renta majowa 05:83, Renta xoronowm 
węgierska 92'05. Aknye austr, raki, kred, 565—. Atcyg 
weg. zaki. kred, 768*—, Akoya Angiobanka 80150. Akcye 
Unionbanicn 570" —, Akcye Bankversinu 543'--, Akeyo Lina 
derbanku 474.25, Akcje kolei państwowych 726 25. Loms 
dardy 13850, Akcye iabrykł bronl 695:—, Akoyu tyto- 
niowe 330—. Alpiny 60050, Hima-Muranyi 61650 Ak: 
nya praskiego Tow. żelaznego 2770—, Losy tureotie 
16950. Rable 25425. 

UsposovTenie: silne, 

Barlin, « września, (Gielda poranna.) 

Azcye kredytowe 39925, [ow dyszontowo 19150, 

Uposobienie: silne, i 


Gielda zbożowa. 1 
dapeszt, 2 września. Pszenica na paźdriernik 13:30 
M pszenica na kwiecień od 13:55 de 13:86; żyto 
na październik 940 do 941; żyto na kwiecień 069 
do 870; owies na październik od 7:04 do 7:05; owies 
na kwiecień 7'48 do 7'49; kukurydza na wrzesień 7:85 
d0 765, kukurydza na maj 7:15 do 7:06; rzepak — — 
0 ——, 
Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie usta- 
lone; chłodno, pochmurno. 


Wysyłki na pro- 

wincyę odwrotną 

pocztą 2-wa razy 
dziennie 


nięcia piegów 
orost włosów 


plężu. 


4 Nr. 402. 


Potrzebny zaraz do handłu farb i ma- 
teryałów 5517 1 8 


pomocnik 


władający językiem polskim i niemie- 
ckim, zdolny magazynier. — Zgłoszenia 
z fotografią i odpisami świadectw do 
firmy Reim i Spółka, Kraków. 
większy lab imniej- |g 


Kunie dom szy, rentowny, w po- 


bliża miasta — bez pośrednictwa. — 
Zgłoszenia pisemne J. K., Krupnicza 20, 
II piętro, lewo. 5496 1 8 


Deserowe winogrona "ie (Ghażsias) 


kie (Chasselas) 
5 kg. 2 K 50 h wysyła Dr Horwath 
w Szentendre, Węgry. 5363 1 11 


Obiady 


z trzech dań, po 90 halerzy i kolacye mięsne 
po 60 halerzy, w abonamencie i jednorazowo 
na miejscu i do domów. wydaje dom prywatny. l 
Szpitalna 1. 22, II piętro. 5510 1 8 


MNA 


prywatne meskie 
proi. Stan. Jaworskiego 


F >. 


Szcz a 


z chlubnie ukończoną VII 
klasą gimn, poszukuje le- 
kcyj. Zgłoszenia pod E. G. 


Uczeź 
ZEL l. poste restante Podgórze. 


©4951 2 


Urzędnik, nauczyciel 


. t. p. znajdzie wspólny elegancki pokój z wi- 
ktem, obsługą i praniem za 70 koron. Ulica 
Szlak 45, w oficynie, 2 drzwi. 5521 1 2 

z córeczką, 


j Wiowa ny zarząd w domu 


9 | inteligentnym u starszej samotnej osoby, wza- 
I| mian za osobny pokój wraz z utrzymaniem. 
Zgłoszenia pod Nr 25 poste restanto Kraków, 
j | okazicielowi kwitu inseratowego. ` 5303 1 3 


Brek 
w dobrym stanie tanio do sprzedania. Wiado- 
mość u Andrzeja Zadęckiego, w Podgórzu, Kal- 
waryjska 87 5501 


obejmie znpeł- 


ZiBACZEiC FO 


EK ŁZE 


NOWA REFORMA, 


Czwartek 2 Września 1909. 


5484 2 2 


nowe i używane — i w wielkim wyborze FEE" mOWOŚCI Iiieraekie. 7 


Zawiadomiemie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, 
iż istniejącą od lat 20-tu 


restauracye I kawiarn 


19 przeniosłem 


z lokalu przy ul Lubicz 1 mapezeciwke, do domu 
własnego przy ul. Pawiej |. 2 (róg Basztowej). 
Lokal urządzony jest z komfortem i odpowiada 
wszelkim wymogom hygieny. 
Dziękując za dotychczasowe poparcie, polecam się 
nadal łaskawym wzęlędom Szan. P. T. Publiczności. 


mające prawa szkół publicznych 
przyjmuje wpisy na rak 1909/10 do 9 września b. r. 
mas” lauka rozpocznie się (0 września. Twa 


Rynek 17. 


Liczba uczniów ograniczona. 4879 13 15 
umeblowany, może 


Łttiny pokój być dla 2 osób, na 


rok lub 10 miesięcy, do wynajęcia. — 
Garncarska 14, II p. 5499 1 6 


Starszy rutynowany pomocnik 


z działu delikatesów, poszukuje posady 
od 15 września b. r. — Zgłoszenia pod 
„Prima referencya 1879“ przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 6506 1 2 
Fran aisg cherche leçons et demi pla- 
H ce. — Adresse: E. V. 101 


poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 5527 
gienicznych do wspól- 


Można nej nauki z 9-cio le- 


tnim chłopcem, przechodzącym IV klasę normal- 
ną. Zgłosić się na al. św, Tomasza 28, Mehofterawa. 


6525 1 3 

‘yg Zaraz do sprze- 
Wagon KawONÓW dania po ke 
szej cenie. Zgłoszenia: plac Matejki 2 
i na placu Szczepańskim. 5522 1 2 


umieścić chłopca na 
wsi w warunkach hy- 


VITOR BARARASL | 


skład tortepianów, pianin i harmonium, 


poleca 121 193 9 


najlepsze msirumenta 
irm krajowych, 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Ratynowany samodzielny 


bachalter bllansista 


z dłuższą praktyką zawodową w pierwszorzę" 
dnych firmach krajowych 

tęgi Kkorezyozdont niemiecki 

i biegły pisarz maszynowy, poszukuje odpowie- 

dniej posady. Zgłoszenia pod D. W. 120. po- 

ste restante Kraków, za okazaniem kwitu 


inseratowego. 5529 1 3 
MOŻCZYZNU poważny, energiczny, 
7 u znający buchalteryę i 
język niemiecki. z dobrem pismem, znaj- 
dzie zajęcie przedpołudniowe. Pewna 
znajomość fachu księgarskiego pożąda- 
na. Oferty pisemne pod „Praca“ do 
Gł Agentyi Dzienników i Ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 5532 1 2 


DB WYNUJĘCII 


zaraz. dwa duże pokoje z przedpokojem, może 
być każdy osobno z meblami lub bez Ulica 
Tenczyńska 6, parter na lewo. 5580 1 3 


Pracownia kamiemiarsza 
z kamieniołomami 
znakomicie prosperująca, ze znacznym 
obrotem rocznym. z powodu podeszłego 
wiekn właściciela, do nabycia. Wiado- 
mości udzieli Fryderyk Germann, No- 
wy Sącz. 5479 15 


L. 9. 5608 1 3 


KONKURS. © 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
kierownika prywatnego gimnazyum 
realnego w Łańcucie. Oprócz dotychcza- 
sowych swych poborów otrzyma zamia- 
nowany osobisty dodatek 1000 koron 
za kierownictwo; koszta przeniesienia 
według umowy. 

Zgłoszenia należy wnosić do Wydzia- 
łu prywatnego gimnazyum realnego w 


z 


tańcucie, do 10 września 1909. 


Bolesław Żardecki Jan Cetnarski 
kurator. przewodniczący. 


Dla ewangeliczek 


uczenic zakłudów średnich i wyższycih, poleca | $ 
się internat Ewang. Stow. Pań u p. Gebhard- | $ła 
|| towej, ul. Grodzka 60. Fortepian, francuska 
|| konwersacya w domu. 


5524 1 6 


towarów mieszanych w miej- 


scowości kąpielowej Rabka, 
w pensyonacie Willi Regina, 
do wydzierżawienia z urzą- 
dzeniem, od 1 listopada, pen- 
syonat otwarty całą zimę — 
z dniem 1 września mieszka- 
nie o 50%, tańsze. Wiadomość 
w administracyi Willi Regina, 
Rabka. 6581 15 


Krupnicza (6, 1. p. u p. Torzaczewgkiej, 


Do wynajęcia pokoje z komfortem urzadzone, 

również kształcąca się młodzież znajdzie wy- 

godne pomieszczenie, z utrzymaniem lub bez, 
4906 13 15 


mes WPISY œE 


na prywatne lekcye zbiorowe, przygotowujące 


domatury seminaryalnej 


przyjmuje codziennie od godz. 11—1 i od 3—5 


Matylda Szremerówna, Kraków, Pijarska 5. 
OJI Nauka rozpoczyna się 6 września. "TAR 
53807 4 6 


śliwki węgierskie 
kosz, 5 kg. za 250 koron, wysyła codziennie 
świeże owocarnia krajowa, Piutr Be- 


reźnicki, Lwów, Pańska 1l. 11. 
4995 138 15 


Studenci 


zuajdą pomieszczenie przy rodzinie urzędniczej. 
Staranna opieka meska. — Liczne znajomości 
w kołach nanczycielskich, skutkiem czego uła- 
twiona kontrola w naukach. — Ulica Ambro- 
żego Grabowskiego 1. 3, mieszkanie wskaże 
stróż domu. 5209 9 9 


Winogrona kuracyjne 


najlepszy gatunek deserowy, słodkie, wielkie. 
codzień świeżo zrywane, 5 kg. 3 K. — Miód 
kwiatowy z r. 1909, najlepszei jakości, 5 kg. 
puszka K 660, — Ù. Altneu, Verzecz 8, 
Węgry. 5509 1 10 


0d 200 do 500 kar, miesięcznie 


łatwo mogą zarobić osoby każdego stanu 
przez sprzedaż prawnie dozwolonych 
w państwie austryackiem losów .i pa- 
pierów wartościowych. Zgłoszenia listo- 
wnie: Effectenbank, Budapeszt V., Hon- 
wedgasso 4. 4886 10 12 


MOLE! 


R ilin do wyniszczenia moli z zarod- 
iii kami w sukuiach, futrach i me- 
blach. Flakon K 1'20. 


przechowania 


lila aniymogye futer. — Pudełko 
60 halerzy, 2237 22 0 


: kk dż TN 
Papiet GKIYMAIOWY ta, sanie, pne 
tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 h. 


JH | wytruwa szwaby, karakony, sto- 
diy ji nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki i t. p — Flakon 60 h. 


‘hatan niezawodny środek do tępienia 
MAGIA 


pluskiew. — Flakon i K. 
Reno nereh; do wygubienia pcheł 
PrOSZĘK HEISA it. p. owadów. Paczka 
10 i 20 h. — Flakon 40 i 60 h. 


Poleca 


JAN IANATOGICZ 


w Rrukowie, Sukieniice 20. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jasiellońska 10. 


a 


Zd: PD 


Rosenstock. 


pianola Angelus, wanna z piecem, łóżko mosiężne angielskie, 
pianino, jadalnia dębowa, sofy, piece dauerbrandy i wiele 
innych mebli jest bardzo tanio z wolnej ręki do sprzedania. 


Publiczna hala lcytdcyjna, 


Rynek gt. 16. 


5332 3 8 —- 


P 


+ 


wyjednywa wę wszystkich państwach 
inżynier S$. DZBAŃSKIE 
przez o. k. Rzad mianowany i zaprzysięzony rzecznik patentowy. 


Wiedeń, VII, Lindengasse 2. 


(Telefon 5662). 


000 


koron 


ź 
daje fachowy buchalter za wyrobienie posady buchaltera, kontrolora, 
kasyera lub śckretarza we większym skarbie. Posiadam świadectwa 
chlubne. Dyszrecya zapewałena. Zgłoszenia przyjmuje biuro Soko- 


łowskiego, Lwów, pasaż Hausmana 9. 


5440 2 5 


Pensyonat Maryi Brzeskiej, Kraków, Wojska 6, 


EŻ Gw 


ma pokoje zaraz do wynajęcia. Obiady w do- | się chce tanio ubrać według angielskiej pier- 


mu i miasto po 2 koruny, w abosamen- 
cie 1 K 50 h. 5156 7 10 


nteligentne, energiczne osoby w mia- 

stach i na prowincyi, mające znajo- 

mości pomiędzy klasą średnią zamożną, 
mogą sobie zapewnić w łatwy spo- 
sób znaczne boczne dochody. 

Należycie opłacone zgłoszenia (list 25 
h., karta 10 h.) z podaniem wieku, oraz 
dotychczasowego zatrudnienia, należy 
wystosować po polsku do: Secretary, 
British Mutual Inv. Corporation-Carlton 
House-Regent ja | Pom England. 

26 


Z dobrego domm 


panienki lub studenci, znajdą umieszczenie 
w inteligentnym dumu. Opieka sumienna, wa- 
runki przystępne. — UI. Karmeloka 22, IL p., 


drzwi na lewo. 5099 6 Pa 
8 Pokoje wspólne 
Diu PARIENEK I! i ciiin z u 


trzymaniem i zapewnioną opieką, przy 
ul. Krupniczej 10, II. p. 5136 8 10 


Sprzedam zaraz za G0G0 R 
samochőd 


o siie 11-14 HPI. na 4-5 osób fabryki francu- 
skiej „Prima“ w bardzo dobrym stanie, bogato 
zaopatrzony w części zapasowo i przybory. 
Zakopane, Przecznica 24. 5467 2 10 


Do Polek: 


Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 
kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę- 
puje w zupełności polski 


Puder tłusty „Mimoza“ 


a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że daje zarobek polskim robotnicom, zatru- 
dnionym we fabryce chomiczno - kosmetycznej 
„Mimoza* w Podgórzu. 

Nadto 5%, od czystego zysku przeznacza si 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie. 

Za 45 hal. dostanie pudełko pudru (wiel- 
kości pudru Leisknera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków. 

W Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 2787 46 O 


tłynno w święcie Kody mineralne ze zdrojów 


I 


"St 


Własność rządu francuskiego. 
Zaw:£' uależy zapytać się ordynujących leka- 
rzy, z którego z trzech zdrojów Čélestins, 
Grande-Urilie, Hôpital pić należy. 
Dostać można we wszystkich handlach wód mi- 
neralnych I w aptekach. — Na kapsli i etykiech 
znajduje się nazwa odnośn. zdroju. 2895 6 9 


wszorzędnej mody, zamawia ubranie u 


GÓRKI, krawea 


Kraków, Fłoryańska 21. 
Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo- 
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 5234 %0 


PARA KONI 


kasztany ciemne, 16 miary, wraz z uprzężą i 
powozem do sprzedania zaraz, oraz trzy krowy 
rasy fryzyjskiej. Wiadomość w Zakładzio ryso- 
waiiczym „Iris“, plac Dominikański 1. 5401 35 


Winogrona deserowe 


i kuracyjne, najszlachetniejsze gatunki, 5 kg. 
za 3 R. wybierane, bardzo piękne brzeskwi- 
nie, jabłka stołowe, prawdziwe $liwkt, wonne 
melony zu 2 K wysyła 4, Miller, właściciel 
winnicy, Kiskunhalas, Węgry. 5243 8 10 


W Krynicy 


w centrum do sprzedania willa, obejmu- 
jąca 9 pokoi, ewentualnie większy kom- 
pleks. Wiadomość: sędzia Szaydzicki, 
Krynica, willa „podgóralem*, 5210 4 4 


I x Lq 3 i 

Byrd piześóżoni ponsyi 
przyjmie dwóch uczniów z niższych klas na 
stancyę. Troskliwa opieka i pomoc w naukach 
zapewniona. Wiadomość: ulica Garncarska 17, 
I piętro, 515855 ' 


PEA Lax " 
1. wiedeśgki kortosyonowany zasład używanych 
pejdzeów i uprzęży 
ma zawsze na sprzedaź w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t.d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebrunych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, il, Prateratrago 
76, Hotel Nordbahn. Tel 20107, 111 108 © 


a Lq 
IVE OcA 
pszezelny patokę, lipcowy. kuracyjny, z własnej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilowych blaszankach 
franko do każdej stacyi pocztowej za pobra- 
niem po cenie 6 kor. 80 h Jan Barnas, 
Szepesótałun, Węgry). 5161 13 20 


w każdej wysokości dla każdego na 4 do 8%, 
na skrypt dłuźny z poręczycielami lub bez 
poręczycieli, spłatalne ratami miesięcznemi 
w ciągu 1—10 lat. Pożyczki na realno- 
Sei po 3'h”h na 50—60 lat, w rajwyższych 
kwotach. Większe transakcye finansowe. Spie- 
sznie i dyskretnie załatwia Adminisira- 
iion des Bórsen-Courier, Radapest, 
VIU., Josefsring 33, i 
Pożądana marka na odpowiedź i korespon- 
dencya niemiecka. 5876 2 10 


2 4 


Księgarnia kupuje i przyjmuje na zamianę używane książki de szkół Średnich i wydziałowych. 


 "Młocarmia 


8-mio konna, w dobrym stanie, tanio do sprza 


Szkoła dramatyczna 


Michała Przybyłowicza 


Kraków, ul. Strzelecka 19. 
Lektyj udzielają: pp. Michał Przybyłowicz 
i ptanisiaw Stanisławski. — Zgłoszenia co- 
dziennie od godziny 12—1. 5113 8 10 


uczniowie lub panienki 
znajdą mieszkanie z całem utrzymaniem 


przy ul. Szlak 1. 31, parter, na lewo. 
5178 78 


Resiecacya | kandel korzeni 
do sprzedania. Wiadomość u p. Gąsłow- 
skiego, Zwierzyniecka 7. 5310 55 


dania, Wiadomość w biurze technicznem, ulicą Fortepian palisandrowy 


św. Gertrudy 1. 7. 5500 15 


Pisarz 


biegły w polskim i niemieckim języku, z pię- 
knem wyrobionem pismem. poszukuje zajęcia. 


Zgłoszenia Górny, kodgórze, Sokolska 11. 
5602 1 3 


interes korzeni. norymderski 


przy pryncypalnej ulicy w Krakowie, 
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Wiadomość: ul. Graniczna 13, 


parter, pierwsze drzwi na lewo. 5505 1 6 


| Polzoje 


elegancko umeblowa- 

ne, elektryczne oświe- 

tlenie, łazienka, bal- 

kon z widokiem na 0- 

gród, z utrzymaniem. do wynajęcia zaraz na czas 

krótszy lub dłuższy, Batorego 22, I p. na prawo. 
5585 1 8 


Deck lad oatę nomna 


przyjmie za jednorazową opłatą 600) koron: na 
przeciąg lat dziesięciu, rodzina inteligentna. 
Okolica górska, lesista, opieka jak najlepsza 
zapewniona, również wiele innych przyjemności. 
Zgłoszenia pod pii. @. A“ posto rest, Krasiczyn. 


5487 18 

pP © k 6 j frontowy z obszerną ny- 
e żą, umeblowany z ca- 

łem utrzymaniem, dla kiiku Studentów, ta- 

nio do wynajęcia. Wiadomość ul. św. Tomasza 

17, w mleczarni © ” w 5494 13 


Pokoju 


dużego, słonecznego, bez mebli, z utrzymaniem, 
poszukaje nauczycielka od 1 października. „„Po- 
ój 66“ posto rest, Kraków. 54198 1 2 


| 


Kogokolwiek 
interesują 


następujące pytania: 1) w jaki sposób 

mogę nauczyć się bez trudu i bez po- 

trzeby kucia słówek i gramatyki na pa- 

mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 
w domu, języka 


angłlelsk., franc., niemieck., 
włoskiego lub rosyjskiego 


tak, ubym mógł biegle i poprawnie ro- 
zmawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 mies, 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże- 
bym'w ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężnjącą i nudną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciełe Instytu- 
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży 
wają języka uczyć się mającego, a wszy» 
stko jednak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) ozy każdy nauczyciel Instytutu Ber- 
litza wykłada jedynie syój język ojczy- 
sty? 7) czy lekcyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do IO„yieczór? 8) czy mo- 
żnu ewentualnie pobierać lekoye u siebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie oso- 
buo i w ścisłej dyskrecyi? 9) czy mógłbym 
skorzystać z bezpłatnej próbnej iekcyi? 
10) czy nawet osoby w starszym wieku 
z zupełnem zaufaniem mogą przystąpić 
do nauki? 11) czy przyjmuje się także 
dzieci poniżej lat 12? — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień lub prospektu w biu- 
rze Instytutu The Berlitz Schools 
oi Languages w Krakowie, przy 
ul. Floryańskiej 25. 5083 7 0. 


Do wynajęcia obok plant słoneczne, 
wytwornie 


la 

umekiewune mieszkanie: 
I piętro z balkonem, 4 pokoje, przedpo- 
kój, kuchnia, łazienka, eletryczne oświe- 
tlenie itd. z całem urządzeniem, usługą 
i opałem. Wiadomość u właściciela do: 

mu ul. Zyblikiewicza 6. 5281 8 8 


Stenogratika 


niemiecka, pisząca także na maszynie, poszn- 

kuje zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod A. B. 

poste rest. Mraków, za okaz. kwitu inseralow. 
5:95 8 10 


Pokoje umiedlowane 


z utrzymaniem lnb bez, na czas krótszy 
i dłuższy. Dogodne dla osób kształcących 
się, Ul. Krupnicza 10, II p. 5800 3 8 


_ EJ 
bo wynajecia 
od 1 września: 5 pokoje, przedpokój, kuchnia 
i spiźarką na parterze; 4 pokoje z balkonem, 
kuchnią, przedpokojem i spiżarką na I. piętrze. 
Do każdego mieszkania osobny strych i piwnica, 
Czysta i zdrowa dzielnica w Prądniku Czerwo- 
nym 259. Michał Falger, 5275 5 6 


mo odsispienin 


handel z b. obszernym lokulem 


w narożnym domu w Rynku, (galanteryjno-mo- 

dnyj„odduwna istniejący, łatwy do prowadze- 

nia, nader rentowny. Przy kupnie potrzebna 

tylko połowa ceny w gotówce. w iadomość F, 

Grzymała, nl. Szujskiego 1, II pietro, drzwi 6, 
b427 2 8 


tanio do sprzedania. Wiadomość n p. Bła- 
żowskiej, ul. Batorego l. 1, I p. 5318383 


Panienki 


uczęszczające do zakładów naukowych lub biur, 
znajdą umieszczenie przy ulicy Pędzichów 19, 
Il p. na prawo. Fortepian na miejscu i konwer. 
francuska. — 5319 5 6 


633206008 
BSE" anawa iaia 
iprainia chemiczna, oraz piaia 
biei MARTI e 


w Krakowie, przy ulic Drugiej Nr G. 
Przyjmuje wszelkie materye do farbowa- 
nia, prania i odczyszczania. w całości 
lub prute, oraz bieliznę do prania i praso- 
wania. Po cenach nader przystępnych 
i wykonujew najkrótszym czasie. 5328486 


SQ©OQDELOG 


BR S powraca z Londynu i 
[r rozpoczyna lekeye od 1 
września, wł. Wiślna 3. Potrzeba kilka 
osób do skompletowania grupy. 5326 3 37 


przystępnych warunkach przygo- 

towuję do egzaminów: a) dojrzą- 

łości z c, k, Seminaryum nauczy- 

ciclskiego (uwzgłędn. zaprowadzo- 

ne zmiany w nauczaniu) b) z ukoń- 

« czonych klas wydziałowych. Praca 

sumienna, rezultaty pewne. Wiadomość Z, 76. 
poste restante Braków. 5329 3 4 


Mieszkanie 


dla 1 lub 2 studentów z utrzymaniem. Pokój 


do wynajęcia. Poselska 24, I. p. 5330 38 8 
dla 


5874 5 12 
o o À T 
poleca i 


Li 


Ceny bardzo niskie. 


-NÓWY KURS 


przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości 
państwowej i buchalteryi pojed. i podw. w mojej 
SZKOLE BUCHALTERYI 
przy ulicy Flcryańskiej L. 55, I. piętro; 
rozpoczyna się dnia 2 września b. r. 
Wpisy codziennie od godz. 1 do 4 popoł. Dla 
P. T. Pań i Panów zamiejscowych wykłady 
niedzielne. 


STANISŁAW BURNATOWICZ 
c. k. kw. urzędnik rachunkowy skarbowy, lu- 
strator Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, były dyrektor takiego Stowarzyszenia, 
zaprzysiężony znawca ksiąg handlowych, spraw 
rachunkowych i kasowych c. k. Sądu krajowe- 
go w Krakowie, - "= "15 53406 0 © 


Poszukuje się 
od września do domu obywatelskiego 
na wieś nauczyciela, Polaka, zdolnego 
matematyka i przyrodnika, w średnim 
wieku, dla 2 uczniów ósmej i piątej gi- 
mnazyalnej, do współdziałania z drugim 
nauczycielem; gimnastyk i muzykalny 
(fortepian) ma» pierwszeństwo. Odpis 
świadectw, poleceń, z fotografią i poda- 
niem warunków, uprasza się pod „Peda- 
gog“, Podniestrzany, Ba Chodorów IL. 
5420 4 


2 powozy półktyte 


mało używane, wózek na resorach, sio- 
dła i szory nowe i używane, do sprze- 
dania po możliwie niskich cenach. Za- 
kład rymarski Piotra Parafińskiego 
w Krakowie, ul Długa l. 34. 531736 


L. 8. 5507 28 


Obwieszczenie 


Wpisy do I, Ili IH klasy prywatne- 
go gimnazyum realnego w Łańcucie 
rozpoczęły się dnia 31 sierpnia a trwać 
będą do 4 września 1909 włącznie. 
Wedle planu naukowego dla gimnazyów 
realnych język grecki odpada. Gimna« 
zyum Łańcuckie posiada prawo publi- 
czności. 


i 
E 


(, Za wydział: 
Bolesław Zardecki 
kurator. 


Jan Ustnarski 
przewodniczący. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


